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Dalsze zwyciestwa Abisyńczyków. 


Przed generalną ofensywą wojsk abisyńskich. Dotkliwe straty Włochów. 


Qfensywa abisyńska 
rozwija się pomyślnie! © 
HARRAR. — Front ogadeński jest 
widownią wypadków, mogących zadecy* 
dować całkowicie o losach ataku wło- 
skiego od strony Somalji. 


Ofensywa abisyńska rozwija się po- 


myślnie. Na froncie ogadeńskim zgro- 
madzonych jest 150.000 żołnierzy negu- 
sa pod dówództwem rasa Nasibu. Z licz 
by tej bierze udział bezpośredni w wal- 
kach około 75 tysięcy żołnierzy. . 

Oddziały abisyńskie w ciągu dnia 
wczorajszego zajęły pięć wiosek, poło- 
żonych w odległości 15 kilometrów na 
południe od Gorahai zdobytego onegdaj. 

Poważne sukcesy notuje również ras 
Desta, operujący w rejonie rzeki Dżuby 
i Webi Szebel:. Wojskom jego udało się 
przeciąć drogę karawanową, łączącą O- 
gaden z Somali angielskiem. 

Na froncie północnym trwają drobne 
utarczki w rejonie Tembien, pozbawio- 
ne jednak poważniejszego znaczenia. 
Oddziały abisyńskie narazie w szerokim 
promieniu okrążają Makallę í w najbliż- 
szych dniach rozpocząć się ma gene- 
ralna ofensywa, której pierwszym celem 
będzie odbicie Makalle z rąk włoskich. 


Walczy już tylko armia regu- 
larna. 


Ofensywa rasa Nasibu uczyniła o- 
gromne wrażenie w szeregach koloro- 
wych wojsk włoskich. Askerzy, którzy 
zachwiani zostali przez to we wpojonem 
w nich przez Włochów przekonaniu o 
niezwyciężoności sztandarów włoskich, 
biją się coraz słabiej. 

Wobec tego gen. Graziani musiał 
skierować na czołowe linje frontu duże 
rezerwy, złożone z pułków czysto wło- 
skich i oddziałów „czarnych koszul”. 
Faszyści usiłują ratować zachwianą re- 
putację i walczą w pierwszych szere* 
gach z szaleńczą odwagą. 

Po stronie abisyńskiej w obecnej o- 
fensywie biorą udział wyłącznie oddzia- 
ły wojsk regularnych. Wszystkie bowiem 


WARSZAWA. Jak już pokrótce do- 
nosiliśmy wczoraj obradował w Warsza- 
wie walny zjazd delegatów Związku Ofi 
cerów Rezerwy R. P. 

Na intencję zjazdu o godz. 9 ej rano 
została odprawiona Msza św. w kościele 
Św. Antoniego. O godz. 10 ej rano pre- 
zydjum zjazdu złożyło wieniec na gro- 

ie Nieznanego Żołnierza. 
ficjalne otwarcie zjazdu nastąpiło 
9 godz. 11.15 w gmachu Stowarzyszenia 
echników. 

Na zjazd przybyło około 300 delega- 
tów z calej Polski. 

Zjazd otworzył prezes zarządu głów- 
nego ZOR. gen. Górecki. Następnie 
minister Górecki odczytał przemówienie 

arszałka Piłsudskiego, wygłoszone przez 
ładjo 18 czerwca 1927 roku w. czasie 
walnego zjazdu delegatów oficerów re- 
zerwy w Krakowie. 


rzemówieni oni 

li T wienia tego obecni wysłucha- 
Następnie w ciszy i i 

y i skupieniu odda- 
e. hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. Ci- 
s paid dźwięk werbla. Następ- 
f a wykonał pieśń „Boga Rodzica”. 
oddaniu hołdu Marszałkowi gen. Gó- 


oddziały nieregularne zostały wycofane 
na tyły, gdzie w specjalnych obozach 
są starannie rrzeszkalane przez instruk” 
torów europejskich i abisyńskich. 
Równocześnie musieli ustąpić do- 
tychczasowi dowódcy tych  nieregular- 


' nych oddziałów, a na ich miejsce od- 


komenderowano oficerów armji regular- 
nej, którzy wprowadzili w niesubordy- 
nowane szeregi wojowników surową dy- 
scyplinę. 

HARRAR. — Trzy kolumny abisyń- 
skie o ogólnej sile'25 tys. żołnierzy po- 
suwsją się prędko w dół doliny rzeki 
Tafan. Abisyńczycy rzekomo odebrali 
Włochom część terytorjum, zajętego 
przez zmotoryzowane wojska włoskie w 
początkach zeszłego tygodnia. 

ADDIS ABEBA. — Wozoraj na pół- 
noc od Makalle wojska rasa Seyuma roz 
biły trzy włoskie bataljony. 


Proces zabójców Ś.p. ministra 


Komunikat abisyński. 


PARYŻ. — Poselstwo abisyńskie w 
Paryżu przesłało prasie komunikat, któ- 
ry.twierdzi, że włoskie źródła propa- 
gandowe rozpuściły fałszywe wiadomoś- 
c! o celach niedawnej podróży lotniczej 
cesarza. Lansowano pogłoskę, iż podróż 
miała przeszkodzić grożącemu jakoby 
przechodzeniu szeregu przywódców abi- 
syńskich na stronę włoską. Rząd abi- 
syński, jak głosi komunikat, wielokrotnie 
już stwierdzał, że jeden tylko Haile Se- 
lasie Guksa zdradził cesarza i ojczyznę. 
Obecnie rząd abisyński podkreśla z na- 
ciskiem, że nie potrzebuje się obawiać 
zdrady I wie o tem, iż żaden inny z 
abisyńskich wodzów nie przeszedł na 
stronę wroga. Przeciwnie wojna wzmoc- 
nila jedność całego abisyńskiego cesar: 
stwa. j 


przewytka potziowa 
opłacona ryczałtem. 
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Zgon Piotra Choynowskiegć. 
WARSZAWA. Wczoraj ok. godziny 
17ej, po długotrwałej chorobie płucnej, 
zmarł w Otwocku znakomity pisarz, 
członek Polskiej Fkademji Literatury— 
Piotr Choynowski. ; i 


Postulaty Zw. powiatów R. P. 
WARSZAWA. ‘Odbyło się posiedze 
nie zarządu Związku powiatów Rzeczy- 
pospolitej. W toku obrad omawiano 
zagadnienia oddłużenia świadczeń lud- 
ności rolniczej i przywrócenia równo- 
wagi budżetowej związków samorządo-- 
wych. : 
Uznając całkowitą konieczność od- 
ciążenia podatkowego wsi omawiano 
sposoby rekompensaty za utracone 
przez powiatowe związki samorządowe 
źródła dochodowe, uznając za niezbęd 
ną rewizję rozdziału między poszczegól 
ne rodzaje samorządu terytorjalnego 


niektórych żródeł dochodowych, sztucz 


nie zlokalizowanych oraz utrzymanie 
dotychczasowej wysokości udziałów w. 
podatku dochodowym, który ma być 
podwyższony. 


Br. Pierackiego. 


Zbrodnie 0.U.N. Oskarżeni w dalszym ciągu nie chcą zeznawać po polsku 


Wczoraj posiedzenie warszawskiego 
sądu okręgowego w sprawie o zabójstwo 
min. Fierackiego, rozpoczęło się o godz. 
10.15. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Eugen 
jusz Kaczmarski. 

Przewodniczący na wstępie zapytuje 
oskarżonego, czy przyznaje s ę do winy. 

Oskarżony Kaczmarski odpowiada na 
pytanie przewodniczącego w języku ukra 
ińskim, wobec czego przewodniczący u- 
pomina oskarżonego, że obowiązany jest 
składać zeznania w języku polskim, a 
gdy oskarżony w dalszym ciągu usiłuje 
mówić w języku ukraińskim, sąd posta- 
nowił odczytać zeznania złożone przez 
oskarżonego w śledztwie. 

Kaczmarski skazany był przez sąd 
okręgowy we Lwowie na karę 5 letniego 
więzienia za udział w zbrojnym napa- 
dzie na pocztę we Lwowie. Z więzienia 


RARE KPO ROR OOOO ODYNA S SSA 


L O.R. ślubuje gen. Rydzowi - Smigłemu, 


Obrady walnego zjazdu Związku Oficerów Rezerwy. 


recki zwrócił się do gen. Rydza Smigłe- 
go, że jako oficerowie damy odpowiedź 
krótką, szczerą, żołnierską, odpowiedź 
tę na twoje składamy ręce panie gene: 
rale, Do twojej oddajemy dyspozycji 
siły nasze i trud pracy dnia codzienne- 
go jak rozkażesz, to oddamy życie na- 
sze, gdy ojczyzna znajdzie się w potrze 
bie. Przemówienie swe gen. Górecki 
zakończył okrzykiem: Generalny Inspek- 
tor Sił Zbrojnych gen. Rydz - Smigły 
niech żyje! 

Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie. 

O godz. 14ej rozpoczęły się plenar- 
ne obrady. 

Jak wynika ze sprawozdania Z.O.R. 
liczy 16,062 członków, zgrupowanych 
w 225 grupach. 

Plenarne zebranie, które trwało przez 
cały dzień, rozpatrywało szereg spraw 
natury organizacyjnej. 

W toku obrad wczorajszych dokona- 
no wyboru władz ZOR. Prezesem za- 
rządu głównego wybrany -zóstał: gen. Gó 
recki, witeprezesami: Ryszkiewiez, Grzy 
bowski, Krynicki, Wroński i Głowacki, 
sekretarzem generalnym Maksymiljan 
Berger, skarbnikiem Wacław Parniewski. 


został wypuszczony 4 czerwca 1925 r. 
Po odbyciu kary przybył do Lwowa, gdzie 
starał się o pracę, którą dostał w fabry 
ce cykorcji „Łuna”. i 

W kilka tygodni później zostął aresz 
towany za udział w manifestacjach w 
Bóbrce, poczem odsiadywał karę 5-tygo 
dniowego aresztu. 

"W kwietniu 1934 r. spotkał się z Boh 
danem Pidhajnym, który namówił go do 
wstąpienia w szeregi OUN., na co oskar 
żony zgodził się. 

Na początku maja 1934 r. Pidhajny 
zjawił się u Kaczmarskiego i kazał mu 
nawiązać kontakt organizacyjny z Ma- 
ciejką. Po zabójstwie ś. p. min. Pierac- 
kiego, Maciejko mówił mu o dokonanym 
zamachu. 

Odczytane zostały również zeznania 


Zaryckiej, która odmówiła zeznań w ję- 


zyku polskim. 


Jak Maciejko uciekał 
do Czechosłowacji. 

Zarycka przesłuchana na początku 
śledztwa wyparła się należenia do OUN. 
Twierdziła również, że nie zna ani Ma- 
ciejki, ani Malucy. i negówała, jakoby 
Jarosław Rak odwiedzał ją w Jamnej, 
gdzie rodzice jej mają pensjonat, jednak 
później przyznała, że zna wymienionych, 
jak również Baczyńskiego i Czemeryń- 
ską, przyczem Baczyńskiego sprowadzi- 
ła łącznie z Romanem Senkowem na ul. 
Kadecką we Lwowie. Uczyniła to na po 
lecenie Myhala i Kosowny. 

Dnia 4 sierpnia przybył do ich pen- 
sjonatu Maciejko, który zapytał czy Za 
rycka nie poszłaby na wycieczkę w naj: 
bliższą niedzielę. Tegoż dnia będąć na 
stacji kolejowej, Zarycka spotkała Jaro- 
sława Raka, który przyjechsł ze Lwowa. 
Rak przywitał się ze Swięaicką i Maciej 
ką, poczem wszyscy przenocowali w pen 
sponacie Zaryckich. 

W niedzielę o godz. 5 nad ranem 
wszyscy pojechali do Worochty, stamtąd 
udali się do Woronienki, a następnie po 
zli na Tatarski Szlak. 

Około godz. 11 rano doszli do słu- 
pów granicznych. Zarycka i Swięcicka 
zostały na miejscu, zaś Rak z Maciejką 
poszli dalej na drugą stronę granicy. `; 

Okeło godz. 4 Rak powrócił i oświad 
czył, że Maciejko został po drugiej stro 
nie. Zarycka z Swięcicką powróciły do 


Jemnej; Rak zaś do Lwowa. : 

=- W sierpniu Zarycka powróciła do 
Lwowa. W klubie sportowym . poznała 
Banderę. W r. 1932 Zarycka ukończyła 
gimnazjum i była członkinią „Płasta” 
do czasu zlikwidowania tej organizacji. 
Z pracą.w OUN. zetknęła się zimą r. 
1933 za pośrednictwem  Kosówny. Po 
wstąpieniu do organizacji należała do 


wywiadu referatu bojowego. Wskazówki 


dawał jej Myhal i Kosówna. Z ramienia 
organizacji prowadziła inwigilację komi- 
sarza Kosobudzkiego. A 

Dalej oskarżona zeznała, że z polece 
nia Myhala w związku z zamachem bom: 
bowym na drukarnię Jaśkowa, chodziła 
tam raz i rozpytywała, czy mieści się 
tam redakcja. Kto podłożył bombę pod 
drukarnię nie wie. i 


Następnie wprowadzono oskarżonego 


, Jarosława Raka. 


I jego zeznania odczytane zostały z 
akt śledztwa, ponieważ nie- chciał mó- 
wić po polsku. | 

Rak jest aplikantem adwokackim. Oj. 
ciec jego jest sędzią sądu okręgowego 
we Lwowie. ! 

Rak był zatrzymany przez policję po 
zamachu na pocztę w Gródku Jagielloń 
skim, lecz po dwóch dniach został wy- 
puszczony. 

W śledztwie Rak: opowiedziało wspól 
nej wycieczce do Worochty. Przyznał on, 
iż w czasie owej wycieczki towarzyszył 
im jakiś mężczyzna, który przyłączył się 
do nich w Jamnej. Rak wypiera się jed 
nak, jakoby do Jamnej wybrał się z czy. 
jegoś polecenia i mówi, że tylko przyje 
chał z wizytą do Zaryckiej. Wypierał 
się, jakoby znał Maciejkę, a kiedy mu 
okazano fotogrziję tego ostatniego, o- 
świadczył: „Widzę tego osobnika po raz 
pierwszy w życiu”. Rąk nie przyzneł się 
do należenia do OUN. i do ukrywania 
na polecenie organizacji sprawcy zabój- 
stwa min. Pierackiego oraz ulatwienia 
mu ucieczki zegranicę. Przyznaje się 
tylko do tego, że nie znejąc owego oso 
bnika, wybrał się na wycieczkę w stro- 
nę granicy. Tam Maciejko przyłączył się 
do jakiegoś osobnika i Rak powrócił do 
oczekujących go niewiast. ; 

Na tem skończono odczytywanie ze- 
znań oskarżonych. i 


Przewodniczący stwierdził, że, wszyst 


2. 


kie zeznania zostały odczytane i że 
wszyscy cskarżeni tem samem zostali 
już zbadani. W ślad za tem przewodni 
ćzący ogłosił postanowienie, iż ze wzglę 
du na to, że wszyscy oskarżeni złożyli 
już zeznania i nie zachodzi obecnie po- 
trzeba zapobiegania porozumiewaniu się 
oskarżonych między sobą, sąd uchyla 
swe zarządzenie, dotyczące rozmieszcze 
nia pomiędzy posyczególnymi oskarżony 
mi konwojentów, jako w obecnem stad- 
jum sprawy nieaktualne. © 

Następnie przewodniczący 
przerwę do dnia dzisiejszego. 

WARSZAWA. Dziś o godz. 10.05 
wznowiona została rozprawa przeciw 
mordercom ś. p. min. Br. Pierackiego. 
Na ławie oskarżonych znajdują się już 
wszyscy podsądni w komplecie, zgodnie 
z wczorajszem postanowieniem sądu. 
Po stwierdzeniu obecności wszystkich 
podsądnych przewodniczący przystąpił 
do zreferowania zeznań poszczególnych 
oskarżonych, aby mogli uzupełnić ewen- 
tualnie swe zeznenia. Po zreferowaniu 
zeznań oskarżonych sąd przystąpi do 
przesłuchiwania świadków. W pokoju dla 
świadków znajdują się bezpośredni 
świadkowie zamachu i pościgu za zabój 
cą. Będą oni zeznawali pierwsi. 


Polakom w Czechach 
nie wolno czytać po polsku. 


MOR. OSTRAWA. Centralne władze 
szkolne wydały zakaz czytania i pre: 
numerowania w szkołach polskich w 
Czechosłowacji polskich pism dla dzie 
ci i młodzieży: „Płomyka”, „Płomycz- 
ka”, „Przyjaciela Młodzieży”, „Młode- 
go Polaka” i innych. 

Równocześnie władze wydały nau- 
` czycielkom polskim polecenie, by w 
ciągu najkrótszego czasu zniszczyli 
wszystkie posiadane w szkole egzem* 
plarze tych wydawnictw, nakazały nie- 
awłocznie przeprowadzenie rewizji 
wszystkich bibljótek szkolnych w szko 
tach polskich i przesłanie władzom 


zarządził 


spisku książek zakupionych w okresie 


od 1 stycznia 1919 r. Książeczki dla 
dzieci, zawierające jakiekolwiek wzmian 
ki o Polsce, muszą zostać natychmiast 
zniszczone. 

Nadmienić należy, że niedawno 
władze czeskie wydały polecenie usu- 
nięcia ze szkół polskich na Sląsku za 
Olzą map i obrazów polskich. 


Venizelos i Plastiras korzystają 
z amnestii. 


ATENY. Wczoraj, w dniu przybycia 
króla Jerzego do Aten podpisana zosta 
ła przezeń generalna amnestja. Dekret 
amnestyjny jest pierwszym, który pod 
pisał monarcha grecki, powróciwszy 
do swej ojczyzny. 

Amnestja rozciąga się również na 
Venizelosa i Plastirasa, którzy jednak— 
jak się tu przypuszcza — nie skorzy- 
stają z niej, by powrócić do kraju, gdzie 
„obecność ich nie byłaby pożądaną, 
przynajmniej narazie. 


Ćwiczenia niemieckich łodzi 
podwodnych. 


MALMO. 10 niemieckich łodzi pod- 
wodnych przepłynęło przez Suhd, gie- 
rując się przez Kattegat na morze Pół- 
nocne, gdzie odbędą się ćwiczenia flo 
ity niemieckiej. Jest to pierwsze poja- 
wienie się w cieśninach podwodnych 
łodzi niemieckich od czasu traktału 
Wersalskiego i że łodzie te zostały zbu 
 dowane po zawarciu układu morskiego 
anglo-niemieckiego. 
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Kino „EDEN ma z 


Dziś i dni następnych 
Tajemnice Dżungli Afrykańskiej — 
w wielkim, niebywałym, fenomenal- 
nym filmie p.t. 


BABOONA 


Dzieje dwuletniej wyprawy lotniczej 
amerykańskiego 


POLAKA MARTINA. 


Dla uzupełnienia, programu — dajemy 
nadzwyczajną atrakcję w postaci 5-io 
letniej fenomenalnej SCHIRLEY 
H TEMPLE w wspaniałej operetce EE 
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Demonstracyjny strajk 


górników i hutników. 


Na Górnym Śląsku. _ 


KATOWICE. W poniedziałek 25 
b. m. wybuchł 3 dniowy strajk prote- 
stacyjny na kopalniach i hutach ślą- 
skich. Strajk wybuchł na podstawie u- 
chwały kongresu rad załogowych wiel- 
kiego przemysłu na znak protestu prze 
ciwko stanowisku przemysłowców, któ- 
rzy — jak wiadomo — nie chcą się 
zgodzić na 6 godzinny dzień pracy w 
wielkim przemyśle na Sląsku przy rów 
noczesnem utrzymaniu  dotyćhczaso- 
wych zarobków robotniczych. 

Najliczniejszy udział w strajku jest 
na kopalniach węgla. Na 21.000 gór- 
ników zastrajkowało wczoraj około 
17.000, t. j. przeszło 80 procent. Kopal 
nie rudy i huty cynkowe pracują nor- 
malnie. W koksowniach strajkuje tyl- 
ko 27 procent załogi. 

W hutach żelaznych do pracy nie 
zgłosiło się około 27 procent. 

Ogółem na 70.000 robotników w 


wielkim przemyśle śląskim strajkowało 
około 31.000. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem. 
SOSNOWIEC. Powszechny strajk 
protestacyjny w górnictwie i butnic- 
twie o ile chodzi o Zagłębie Dąbrow- 
skie objął tylko część robotników. 
Strajkują całkowicie górnicy pięciu 
kopalń: „Paryż”, „Flora”, „Wictorja”, 
„Jakób” i „Dorota”. Częściowo nie- 
czynnych jest sześć: „Renard” „(Giro- 
dziec”, „Kazimierz”, „Juljusz”, „Jerzy” 
i „Modrzejów”. Normalnie pracuje 
sześć kopalń: „Saturn”, „Mars”, „Jo- 
wisz”, „Mortimer”, „Helena”, „Piaski” 
mają świętówkę. 


Strajk ma trwać trzy dni, t. j. 25 
26 i 27 bm. E 
Wszystkie huty są czynne. Spokój 


nigdzie nie został zakłócony. 

Liczba strajkujących w chwili obec- 
nej wynosi około 70 procent ogółu za- 
trudnionych, 


Krwawa rewolta komunistyczna 
w Brazylji. 


RIO DE JANEIRO. Krwawa rewolta 
komunistyczna wybuchła w Pernambuco 
i Natalu. 

Rewolucjoniści całkowicie opanoweli 
Natal, mając po swej stronie bataljon 
zbuntowanego wojska. 

Udało im się również zająć miasto 
Olinwa. W Afogados koło Pernambuco 
wojsko, trwające wiernie po stronie 
władz, walczy wspólnie z policją prze- 
ciw powstańcom. 

Rząd wysłał do Natalu i Pernambu- 
co większe oddziały wojska, samoloty 
oraz okręty wojenne celem stłumienia 


powstania. Nad obu miastami zawieszo* 

ny został stan wojenny. 
Rząd obraduje w permanencji. W sa- 

mej stolicy Rio dę Janeiro panuje spo- 


EE S 


wojskiem. ; 
Władze wydały odezwę do ludności 
w której zaznaczają, że dla stłumienia 
krwawej rewolty, której sprawcami są 
komuniści, użyte zostaną wszystkie po- 
zostające do dyspozycji siły militarne. 


Trup państwa chińskiego rozkłada Się: 


Prowincja Hopei oderwała się od Nankinu. 


LONDYN. Rząd nankiński spotkał 
cios, który niewątpliwie będzie miał dal 
sze, poważniejsze jeszcze następstwa, ` 

Jedna z półnoćno-chińskich prowin- 
cyj, dla których Japonja domaga się 
„autonomii”, nie czekając na wyniki u- 
kładów nankińsko - tokijskich, ogłosiła 
wczoraj swą zupełną autonomię. Jest to 
wschodnia część prowincji Hopei, 
której terytorjum znajduje się ' Pekin, 
dawna stolica chińskich cesarzów. —. 

Rząd autonomiczny został już zorga- 
nizowany. Autonomiczna prowincja obej 
muje 25 prefektur, w tej liczbie 18, znaj 
dujących się w strefie zdemilitaryzo- 
wanej. 

Członkowie rządu żostali zaprzysię- 
żeni wraz z Jin-Ju-Kengem, administra- 
cyjnym inspektorem zdemilitaryzowanej 
strefy. 4 

Inauguracja autonomicznego rządu 
była poprzedzona w niedzielę ogłosze- 
niem przez Jin-Ju-Kenga deklaracji au- 
tonomji, w której była mowa o złej ad- 
ministracji rządu nankińskiego i. Kuomin 
tangu. Deklaracja ogłasza oderwanie 
się od Nankinu i autonomję (wschodniej 
części prowincji Hopei. 

Do Hopei przybyło już 3-ch oficerów 
japońskich, którym powierzono zorgani- 
zowanie „straży obywatelskiej”, pod któ- 
rą rozumieć trzeba odrębną armję pro- 
wincjonalną. Armja ta podejmie nie- 
zwłocznie akcję przeciwko bandom ko- 
munistycznym. 

Utworzenie rządu autonomicznego w 
Hopei miało silny odźwięk w Pekinie, 
gdzie rozdawano wczoraj ulotki, nawo” 
łujące ludność Chin północnych do 
współpracy z Japonją i Mandżurją celem 
realizacji programu panazjatyckiego. 

Ludność Pekinu odnosi się jednak 
wrogo do tej propagandy, zdzierając afi- 
sze i przeciwstawiając się wszelkiemi 
możliwemi środkami agitacji. Grono wy- 
bitnych osobistości pekińskich ogłosiło 
odezwę, wypowiadającą się przeciwko 
projektom japońskim i domagającą się 
utrzymania nietykalności terytorjalnej 
Chin. 

Podpisani pod odezwą zapewniają 
rząd centralny w Nankinie o swej lojal- 
ności i obiecują dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby niedopuścić do opanowania 
Chin północnych przez Japończyków. 

SZANGHAJ. Sławny gen. Doihara, 
pomimo zdezawuowania go przez Tokjo, 


na 


nie opuścił bynajmniej Chin północnych. 
Bawi on w Tien- Tsinie, gdzie prowadzi 
rokowania z przywódcą autonomistów, 
generałem Sun-Cze-Juanem. 

Władze wojskowe japońskie oczeku- 


ja na dęklarację Sung Cze-Juana, w któ 


rej ma on poddać krytyce politykę Nan- 
kinu. Deklaracja ta ma być jakoby ogło” 
szona w dniu dzisiejszym i posłużyć za 
podstawę do utworzenia „autonomicznego 
komitetu antykomunistycznego Chin pół: 
nocnych”. 

TIEN-TSIN. Sytuacja w Tien-Tsinie 
jest bardzo naprężona. 

Władze wykryły spisek zorganizowany 
przez ciemne elementy, które zamierza- 
ły zawładnąć głównemi częściami mia- 
sta, korzystając z przebrania za policjan 
tów. A 

Krążą pogłoski, że autonomiści za- 
mierzają dokonać zamachu stanu, w 
związku z czem zarządzono specjalne 
środki ostrożności. 
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Uroczysty wjazd króla Jerzego 
do Aten. 


ATENY. Wczoraj o godz. 9.50 rano 
jak już donosiliśmy wpłynął do portu 
krążownik „Helli“, wiozący króla Je- 
rzego li. Krążownik był eskortowany 
przez '8 kontrtorpedowców i eskadrę 
samolotów. Przy wjeździe do portu dzia 
ła forteczne dały 101 strzałów powital- 
nych. Jednocześnie odezwały się syre- 
ny statków w porcie. Na powitanie 
króla przybyli premjer gen. Kondylis 
na czele członków rządu oraz szereg 
dostojników, Orszak królewski wyru- 
szył o godz. 10.20 wśród bicia wszyst- 
kich dzwonów, witany okrzykami kilku 
set tysięcznej ludności, przerywającej 
kilkakrotnie kordony, aby zbliżyć się 
do króla, Przed wspaniałą bramą tryum 
falną koło bramy Hadriana powitali 
króla prezydent Aten w otoczeniu 
członków rady miejskiej prezydent m. 


"Pireusu wraz z całą radą miejską, bur 


mistrzowie miast prowincjonalnych o- 
raz przedstawiciele władz ateńskich. 
Stamtąd orszak królewski udał się do 
katedry, gdzie o godz. 11 odprawiono 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez 35 biskupów na czele z arcybi- 
skupem Aten. Po nabożeństwie król 
przejechał przed grób Nieznanego Zoł- 
nierza, gdzle złożył wieniec z liści lau- 


rowych, a stamtąd do pałacu, gdz 
po chwili w towarzystwie następcy 
tronu ukazał się na bałkonie, witany 
entuzjastycznemi okrzykami zgromadzo 
nych tłumów. Przed pałacem odbyją 
się defilada różnych organizacyj zę A 
sztandarami i oddziałów wojskowych, 

ATENY. W całym kraju odbyły sie 
manifestacje z okazji powrotu KORA 
Jerzego na tron. EL. 


Zjazd wojewodów 
w Warszawie. 


WARSZAWA. Wczoraj rozpoczęły 
się obrady zjazdu wojewodów. PRA. 

Na zjazd przybyli wszyscy wojewo. 
dowie oraz komisarz rządu m. st, War 
szawy. 6-23 

Przybył również p. premjer Kościeł 
kowski oraz p. wicepremjer Kwiatkow. 
ski. W obradach bierze udział p. mini- 
ster spraw wewnętrznych Raczkiewicz 
wraz ze sztabem wyższych urzędników 
ministerstwa. Przedmiotem obrad obok 
wykonania dekretów rządowych są 
sprawy gospodarcze i administracyjne, 


Narady nad reprezentacją. — 
legjonistów. 


WARSZAWA. Pod przewodnictwem 
płk. Sławka odbyła się wspólna narada 
wydelegowanych przez Generalnego In- 
spektora Sił Zbrojnych gen. Rydza Smi 
głego, jako prezesa legionowych kół 
pułkowych: gan. Sławoja Składkowskie: 
go, gen. Kruszewskiego i płk. Albrechta 
oraz przedstawicieli zarządu głównego 
Zw. Legjonistów posła Starzaka, posła — 
Brzęk Osińskiego, płk. Orskiego i sekre 
tarza Henisza. Delegaci rozważali do- J 
tychczasowy stan organizacyjny wymie: 
nionych organizacyj pod kątem widzenia d 
żracjonalizowania pracy crganizacyjnej, i 
Zebrani wyłonili komisję, której poru 
czyli przemyślenie i opracowanie poe. 
danych reform. oe 
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Rozwiązanie karteli? 


Kwestja znowelizowania ustawy kar: 
telowej staje się coraz bardziej aktual- | 
na. Jest to problem zasadniczego, go- 
spodarczego znaczenia i jako taki bada 
ny jest niezmiernie rzeczowo i ostro 
Są wysuwane pewne projekty zmie í 
jące do umożliwienia szybkiego rozwią 
zywania karteli. ; > 

Kwestja zamknięcia rejestru kartelo- 
wego jest zagadnieniem  odrębnem i 
mniejszej wagi. Wystarczy tu odpowied* 
nie zarządzenie min. Przemysłu i Han © 
dlu. Sprawa ta jest również przedmio 
tem badań. a 


Odpływ złota z Francji. 


PARYŻ. Odpływ złota z Francji 
nie ustaje. W ciągu soboty wywiezio: — 
no samolotami 1.190 kg. złota do Bru- 
kseli i Amsterdamu, a 1.037 do Lon: 
dynu. Pozatem wywieziono koleją do 
Boulogne sur Mer transport złota war: 
tości 51 milj. fr. przeznaczony dla ban 
ków nowojorskich, jednocześnię do Pa 
ryża nadeszło 832 klg. złota z Madrytu, 
117 z Holandji i 220 klg. z Londynu. 


Rewizje Gestapo w biskupim 
ordynarjacie w Berlinie. 


BERLIN. Wczoraj w biskupim ordy” 
narjacie w Berlinie pojawiła się tajna 
policja państwowa, która przeprowadziła 
rewizję, przyczem skonfiskowała znaczną 
ilość pism. Proboszcz katedralny Ba” 
nasch został wzięty do aresztu ochron: 
nego. Narazie nie jest jeszcze wiadome 
pod jakim zarzutem stoi aresztoweny 
proboszcz. 
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$ Kino „LUNA” $ 


Reprezentacyjny Kino - Teatr w Częstochowie. 


Dziś poraz ostatni 
znakomita wiedeńska komedja muz 


Czterech i pół 


Muszkieterów 


z bohaterami filmów „CSIBI” i „PIO* 
TRUŚ w rolach tytułowych. 


Nad program: Nowe zdjęcia z pola 
działań wojennych w ABISYNI! 

oraz inne aktualności. 
Początek seansów o godzinie 5.15 ©. 
Ostatni seans o godz. 9.50 Por 
BEBRRRARBGRREY 
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„wi kilka dni okręgowy wizytator 


'zytacji miejscowych publicznych 


Nr. 273. 


KRONIKA. 


* KALENDARZYK 
Sroda 27 listopada. Walerjana 


Nocne dyżury aptek, 
r= W nocy z wtorku: na środę: I Aleja. 
Wieluński i 


W nocy z środy na czwartek: II Aleja, 


Ostatni Grosz. 


Wizytacja publicznych szkół 


dokształcających. W dniu wczoraj- 


szym do naszego miasta przybył i zaba 
szkół 
inż. Władysław Kuźniak. 


Przyjazd p. wizytatora pozostaje w. 
, bezpośrednim związku z zamierzoną ak- 


cją budowy gmachu publicznych szkół 
dokształcających w parku Narutowicza. 
Pozatem wizytator Kuźniak dokona wi 
szkół 
dokształcejących Nr. 1, 2 i 3 przy ul. 
Piotrowskiej 17. 


Akacje na ulicy Warszawskiej i 
Nowym Rynku. Ogólnie wiadomo, że 
ani Nowy Rynek, ani ulica Warszawska 


"nie mają zbytnio reprezentacyjnego wy- 


glądu. Te kamienice, które z obydwu 
stron okalają Nowy Rynek I domy, bie- 
gnące wzdłuż ulicy Warszawskiej, od 


niepamiętnych czasów nie pamiętają . 


pędzla i kielni murarskiej. 

Zarząd Miejski jednakże dokłada 
wszelkich starań, aby w zakresie leżą- 
cych w jego mocy środków upiększyć 
tę część miasta. Wzdłuż dalszych od- 
cinków ulicy Warszawskiej zasadzone 
zostały młode drzewka akacjowe, które 
w bliskiej przyszłości ozdobią uśmie 
chem zieleni smutną ulicę. Analogiczną 
szatę roślinną otrzymał również i Nowy 
Rynek.; 


Kiedy potanieje elektryczność? 
Jak już donosiliśmy, wkrótce nastąpi 
obniżka cen węgla. W związku z tem, 
jak zapewniają ze źródeł dobrze poin- 
formowanych, obniżone mają być rów- 
nież ceny prądu elektrycznego Pota- 
nienie elektryczności uchodzi tembar- 
dziej za zapewnione, że od 1 stycznia 
1936 r. obowiązywać będą nowe obni- 
żone taryfy kolejowe, m. in. również 
na przewóz węgla. 


Z chóru Ligi Morskiej I Kolon- 
Jalnej. Dnia 24 b. m. o godz. 10.15 
chóry L. M. K. wykonały w kościele 
im. Najświętszej Panny Marji na uro- 
czystej Mszy św. hymn do św. Cecylji 
pod dyr. p. prof. Zawadzkiego oraz 
pieśni  Schuqerta i Troschla. Solo 
skrzypcowe przy akompanjamencie p. 
galowieckiego wykonał p. prof. Bur- 
šik. 


Do licznie zebranych wiernych prze- 
mówił ks. prof. Sobański ji w podnio- 
słych słowach wyraził uznanie dla zboż- 
nej pracy chóru LMK, który w tak 
godny sposób rozpoczął swój sezon. 


O godz. 8 wieczorem członkowie 
chórów wraz z przedstawicielami* Zae 
rządu zebrali się w lokalu LMK. na 
skromne składkowe przyjęcie. W mi- 
ym niewymuszonym nastroju przy 
śpiewie, muzyce i tańcach bawiono się 
do godz, 3 rano. 

Do zebranych przemawieli imieniem 
Zarządu panowie: prof. Zawadzki, dyr. 
Josć i kpt, Zieliński oraz członek chó- 
ru p, Chrząstek. 

Na wniosek p. Chrząstka uczestnicy 
zebrali wśród siebie zł. 5. gr. 78, która 
to suma została wpłacona na Fundusz 
Obrony Morskiej. 


j sucha, zdrowa 
Willa W ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW. 

4% pokoje z kuchnią, Taras, Hol, 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAL 
GRE]NIEC w Częstochowie II Aleja 24. 

a 


Wschód słońca o g. 7,17. Zachód o g. 15.47. 


„Bogucka, Kazimierz 


„SŁOW O* 


Obniżka emerytur i rent inwalidzkich 


3. 


obowiązuje od 1 kwieinia. 


Wczoraj ukazał się „Dziennik Ustaw” 
zawierający sześć dekretów uchwalo- 
nych przed dziesięciu dniami przez Ra-. 
dę Ministrów. Dekret o reformie podat- 
ku dochodowego przewiduje zniesienie 
dodatku kryzysowego dla dochodów fun- 
dowanych i niefundowanych, a podwyż- 
sza stawki podatku dochodowego dla 
dochodów fundowanych o 40 proc. staw 
ki podatku do dochodów niefundowa- 
nych (dochody z uposażeń) o 100 pro- 
cent. 


Odsetki od zaległości. 


Następny dekret rozszerza przepisy 
o pobieraniu odsetek od zaległości w 
podatkach państwowych, według ustawy 
z 18 marca br, na zaległe składki ubez- 
pieczeń społecznych i składki na rzecz 
E ZUW: 


Pomoc dia instytucyj kredytowych 


Trzeci dekret podwyższa granicę po- 
mocy Państwa dla 


instytucyj kredyto- 
wych udzielających ulg rolnikom ze 150 
do 200 miljonów złotych. 


' Zniżka emerytur. 


Czwarty dekret przewiduje zniżkę u- 
posażeń emerytalnych. 

Według dekretu służba wojskowa 
pełniona w byłem państwie zaborczem 
podlega wliczeniu do wysługi emerytal- 
nej jeżeli wypełniejąca tę służbę osoba 


Przetarg na oczyszczenie ulic i 
placów miejskich. Kolegjum Zarządu 
Miejskiego na odbytem wczoraj posie- 
dzeniu zatwierdziło wniosek miejskiego 
wydziału gospodarczego o rozwiązanie 
na dzień 1 stycznia 1936 roku umowy 
z powiatowym zarządem Związku Inwa- 
lidów i ogłoszenie przetargu na oczysz- 
cżenie ulic i placów miejskich, oraz po- 
lewanie i wywożenie nieczystości i 
smieci. 


Z walnego zgromadzenia Komi- 
tetu Rodzicieiskiego przy gimna- 
zjum żeńsk. „Nauka i Praca" w 
Częstochowie. W dniu 23 k.m. o god. 
17,50, przy licznie wypełnionej sali jed- 
nej z największych klas Gimn. Žeńsk. 
Nauka i Prača przy ul. Jasnogórskiej 
nr. 50 odbyło się doroczne walne zebra» 
nie Komitetu Rodzicielskiego. Zagaił ze 
branie prezes komitetu p. Feliks Wajcht 
dziękując zgromadzonym za tak liczne 
przybycie, a tem samem izainteresowa= 
nie się działalnością Komitetu. 

Na przewodniczącego zebrania za- 
proszono p. Rumianke, sekretarzował 
zaś p. Slusarek. 

_ Obszerne sprawozdanie z działalnoś: 
ci Zarządu Komitetu za rok szkolny 
1934-1935 oraz zestawienie stanu ra- 
chunkowego i bilansu odczytał prezes 
komitetu p. F. Wajcht, poczem w imie- 
niu Komisji Rewizyjnej, protokół kon- 
troli rachunkowości i gospodarki Zarzą- 
du Komitetu odczytała p. Halina Stro- 
kołowska. Po jednogłośnem uchwaleniu 
udzielenia absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, p. F. Wajcht odczytał pro= 
jekt preliminarza budżetowego na rok 
szkolny 1935 1936 który został całkowi- 
cie przez zgromadzonych przyjęty i u- 
chwalony. 

Skolei zabrała głos p. Rzeszotarska 
dyrektorka gimnazjum Nauka i Prace, 
która w pięknych słowach złożyła po- 
dziękowanie ustępującemu Zarządowi 
za gorliwą i owocną pracę dla dobra i 
rozwoju szkoły. 

Następnym punktem porządku dzien- 
nego były wybory trzyczem skład no- 
wego Zarządu wybrany został następu- 
jący pp: Feliks Wajcht, Henryk Pęczal. 


` ski, Ferdynand Szmidla, Janusz Oczko, 


Bolesław Więckowski, Sypułowa Leo 
narda, Janina Szostakiewiczowa, Felicja 
Niedźwiedzki. Na 
zastępców: Stanisław Łapucha, Wawrzy- 
niec Prasznic, Dudek Do Komisji Re- 
wizyjnej pp.: Soczek Karol, Strokołow- 
ska Halina i Bajer Jan. 

Po wyborach, prezes Komitetu p. F. 
Wajcht zaproponował zgromadzonym za- 
łożenie Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
gimn. Nauka i Praca tłomacząc cele i 
zadania takiego Koła. W sprawie tej 
wyłoniła się ożywiona dyskusja, z któ» 
rej wyraźnie objawiała się głęboka ży: 
czliwość dla naszego harcerstwa, Przę- 
wodniczący p. Rumianek pięknie spre- 


już w państwie zaborczem uzyskała cha 
rakter funkcjonarjusza państwowego Jub 
zawodowego wojskowego, albo, gdy po 
odbyciu wojskowej służby  zaborczej 
przeszła najpóźniej w przeciągu miesią* 
ca do służby w wojsku polskiem lub do 
służby państwowej polskiej i to wedle 
normy 9 miesięcy za rok. 

Przy obliczeniu wysokości uposaże- 
nia emerytalnego dla b. pracowników 
państw zaborczych, którzy na emeryturę 
przeszli dopiero po odbyciu służby w 
państwie polskiem, każdy rok służby za- 


borczej oblicza się za dziewięć miesię- 


cy. Przy obliczaniu tem uwzględnia się 
tylko okresy rzeczywistej służby, okre- 
sów zaś doliczonych do wysługi emery- 
talnej z tytułu korzystniejszego liczenia 
nie uwzględnia się. 

Jeżeli przy takiem obliczeniu, wyso- 
kość wysługi wyniesie mniej niż 15 lat, 
to stosuje się dawne zasady obliczania. 

Przepisy powyższe nie dotyczą eme- 
rytur oraz wdów i sierot po emerytach, 
którzy już w b. państwach zaborczych 
przeszli na emeryturę. Emerytom tym 
obniża się uposażenia o 10 procent. 

Przepisy o obniżeniu tych emerytur 
o 10 proc. nie dotyczą w dów pobiera- 
jących 50 zł. lub niżej i 25 zł. lub ni- 
żej. Emerytury wdów, które wynoszą 50 
— 55 zł., będą obniżone do 50 zł., eme 
rytury sierot, które wynoszą 25 — 27,50, 


będą obniżone do 25 zł. Zaznaczyć na- 


ERROR EEE WYKO ROZ T E ESS EN POSTA 


cyzował potrzebę opieki starszych, a 
zwłaszcza rodziców nad młodzieżą co 
doskonale osiągnąć można przez zakła- 
danie i organizowanie Kół Przyjaciół 
Harcerstwa. 


Koło Przyjaciół Harcerstwa przy Gi-' 


mnazjum Zeńsk. Nauka i Praca w Czę- 
stochowie postanowiono założyć, powie- 
rzając organizację tego Koła nowemu 
Zarządowi. 


Akcja opałowa Funduszu Pracy. 
Miejski komitet Funduszu Pracy zdniem 
1 grudnia rozpoczął wydawanie węgla 
na miesiąc grudzień. W tym samym 
czasie zakończone zostanie wydawanie 
kartofli w pierwsżej turze zarejestro- 
wanych bezrobotnych. Dalsza rejestra 
cja rozpocznie się z dniem 2 grudnia 
i trwać będzie do połowy miesiąca. 
W pierwszej połowie grudnia prawdo- 
podobnie nastąpi również i otwarcie 
punktów rozdawnictwa żywności i roz- 
pocznie się akcja żywnościowa, która 
obejmie wszystkich zarejestrowanych 
bezrobotnych. 


Ochrona zwierzyny w zimie. — 
W czasie silnych mrozów i głębokich 
śniegów drobna zwierzyna polna i leś. 
na, a przedewszystkiem zające i kuro- 
patwy, zmuszona jest szukać pożywie- 
nia w pobliżu osiedli ludzkich, stając 
się w ten sposób łatwą zdobyczą dla 
osób, łowiących zwierzynę zapomocą 
wyników, potrzasków i innych sposo- 
bów niedozwolonych. Celem ochrony. 
zwierzyny minister spraw wewnętrznych, 
w porozumieniu z min. rolnictwa i re- 
form rolnych, wydał okólnik -do woje- 
wodów i starostów, aby zwrócili na tę 
sprawę specjalną uwagę iaby winnych 
nielegalnego łowienia zwierzyny po- 
ciągnąć do odpowiedzialności kernej 
na podstawie art. 77 prawa łowiec- 
kiego. 


Wieczornica taneczna Ligi Mor- 
skiej I Kolonjalnej. W sobotę dnia 
30 bm. o godz. 8 wieczorem w restau 
racji hotelu „Polonja” odbędzie się 
wieczornica taneczna, urządzona przez 
miejscowy Obwód Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, z której dochód przeznaczo. 
ny będzie na cele LMK. 


Epilog tragicznego zajścia przy 
ul. Mestowej. Na dzień 14 grudnia 
Sąd Okręgowy wyznaczył rozprawę 
przeciwko 19.letniemu Załmie Rozenta 
lowi, 24-letniemu Joskowi Prepelickie- 
mu, 25:letniemu Bawidowi Rezentalo- 
wi i 30=letniemu Mańci Rozentalowi. 
Pierwszy z nich postawiony został w 
stan osk. z art. 225 k. k. o to, że w 
dniu 13 września b. r. ciosem siekiery 


pozbawił życia Józefa Kluźniaka, pozo 


stali zaś z art. 240 k. k. o to, że brali 
udział w bójce, która zakończyła się 
śmiercią Kluźniaka. Tragiczne to zaj- 
ście rozegrało się na ulicy Mostowej i, 
jak podkreśla akt oskarżenia, było wy 


„motnych, 150 złotych dla 


leży, że do kategorji emerytów objętych 
zniżką 10 procent nie stosuje się prze” 


liczenia lat wysługi w państwach zabor- 


czych do trzech czwartych. Wszelkie 
obniżki emerytur wchodzą w życie od 1 
kwietnia 1936 roku. 


Renty Inwaildzkie. 


Dekret o zmianie zaopatrzenia inwa- 
lidzkiego przewiduje jego obniżenie ze 
125 na 112.50 zł., ze 110 zł. do 100 zł. 
ze 100 do 90 zł. Obniżka rent inwalidz 
kich będzie stosowana od 1 kwietnia 
1936 roku. 


Pensje b. skazańców politycznych 

Według piątego dekretu zaopatrzenie 
b. skazańców politycznych wynosi w 
miejscowościach klasy A 125 zł. dla sa- 
żonatych, w 
miejscowościach klasy B 100 zł, dia sa-. 
motnych 120 zł, dla żonatych, w miej- 
scowościach klasy CG 80 zł. dla sa- 
motnych, 100 zł. dla żonatych. Obniżki 
te wchodzą w życie natychmiast. 


Notarjusze I komornicy. 

Wreszcie rozporządzenie Rady Mini- 
strów z 15-go listopnda br. znosi od 1 
stycznia przyszłega roku podatek nade 
zwyczajny od niektórych zajęć zawodo» 
wych, t. j. od komorników inotarjuszów. 
Podatek ten będzie wymierzony po raz 
ostatni od dochoduljosiągniętego w 1935 
roku. 


nikiem wzajemnych 
między oskarżonym a Kluźniakiem na 


nieporozumień 


tle rywalizacjj o władzę nad mętami 
ulicznemi, którą obie strony usiłowały 
uzurpować sobie. 


Bramy są zawcześnie zamyka- 
ne. Dziś, gdy świat pracy Został po- 
krzywdzony spowodu zmniejszenia 
poborów — każdy grosz w budżecie 
urzędnika odgrywa dużą rolę, 

Chcemy tu poruszyć omawianą już 
na łamach „Słowa” Sprawę zamykania 
bram, a mianowicie: dlaczego bramy 
domów zamykane są u nas w okresie 
zimowym (od 1 listopada do 1 kwiet- 
nia) już od godz. 22.30 (10 i pół wie- 
czór(, gdy tymczasem w innych mia- 
stach tak latem, jak i.zimą są one za- 
mykane o godz. 23 ej. ; 

Pracownicy umysłowi, 
jednokrotnie pozostają w swych biu- 
rach do godz. 18-ej lub 19.ej — po 
powrocie do domu i spożyciu kolacji 
— nie mogą udać się nawet do kina, 
albowiem nie zdążą wrócić do godz. 
22.50 spowrotem, a nie mogą łożyć 
za otwarcie bramy 20 groszy, które 
posladają dziś znaczenie w zmniejszo - 
nym budźecie. 

Jeżeli zaś chodzi o bezpieczeństwo, 
to bramy w Częstochowie nie są żade 
nem niebezpieczeństwem przed zło- 
dziejami, gdyż mają oni o wiele do- 
godniejszą i bezpieczniejszą drogę. 

Apelujemy do czynnikówfmiarodaj- 
nych, aby w interesie szerokiego ogó- 
łu pracowników i urzędników zaintere 
sowały się tą sprawą, tembardziej, że 
niektórzy dozorcy zamykają bramy już 
o godz „22 ej, co wogóle nie może 
mieć miejsca, 

Ze Związku Pań Domu. W śro- 
dę, dnia 27 b. m, o godz. 17-ej, w lo- 
kalu Związku (ul. Kilińskiego 13) odbę- 
dzie się pokaz sprawiania ryb i przyrzą 
dzania szczupaka faszerowanego. Pokaz 
przeprowadzi kucharz dla pań domu i 
pomocnię. 

Tegoż dnia, o godz. 19-tej pogadan- 
kę kosmetyczną wygłosi asystentka dr, 
Świtalskiej z Warszawy, poczem nastąpi 
pokaz i bezpłatne porady. 

W dzisiejszy wtorek, dnia 26 b. m., 
o godz. 19-ej nastąpi zakończenie Kursu 
Sanitarnego wykładem d-ra Wajnbauma 
o chorobach zakaźnych. 

Zapisy nowych członkiń przyjmuje 
sekretaziat w poniedziałki, środy i czwart- 
ki w godz. 17 — 17.30. 


Trakt Warszawa — Częstochowa. 
Jak się dowiadujemy, Opracowany został 
projekt wielkich robót drogowych w ro- 
ku 1936 i 1937. Zamierzone jest wybu 
dowanie około 1,000 kim. ulepszonych 
nawierzchni. Między innemi przeprowa- 
dzony zostanie trakt na przestrzeni War 
Szawa — Piotrków — Częstochowa i 
Zagłębie Dąbrowskie. żę 


którzy nie- 


Str. 4. 


Przesyłki za zaliczeniem do 
Włoch nie będą przyjmowane. Kole 
je włoskie zawiadomiły PKP., podobnie 
jak i inne zarządy kolejowe, że granicz 
ne stacje włoskie nie hędą wpuszczały 
przesyłek, które obciążone są zaliczka- 
' mi w gotowiźnie w kwocie większej niż 
50 lirów, lub zaliczeniami bez względu 
na kwotę. Ograniczenie to nie stosuje 
się do przesyłek, nadanych przed 12 bm. 

W związku z tem żarządzeniem ko: 
lei włoskich, stacje PKP. otrzymały po- 
lecenie nieprzyjmowania do przewozu 
tego rodzaju przesyłek, adresowanych 
do Włoch. Polecenie wydane dla PKP. 
ma na celu ochronę polskich sfer han- 
dlowych od możliwych strat, które mo- 
głyby łatwo powstać wskutek zatrzyma- 
nia przesyłek na granicy włoskiej. 


Próby nad zastosowaniem apa- 
ratów telewizyjnych w polskim te 
 legrafie. Poczta Polska podjęła pró- 
by nad zastosowaniem w urzędach ra- 
djotelegraficznych aparatów do odbie 
rania i przesyłania obrazów na odile- 
głość, Aparaty te służyć mają do na- 
dania fotografij i oryginalnych odbitek 
depesz. lnstalacja tych aparatów ume 
żliwi przesyłanie drogą radjotelegraficz 
ną odbitek czeków i przekazów pie- 
nięźnych, jak i różnych zdjęć. Polska 
zgłosiła w r. ub. przystąpienie do mie- 
dzynarodowej konwencji telegraficznej, 
przewidującej tego typu telegramy. 


Roboty finansowane przez Fun- 
dusz Pracy. W ciągu drugiego kwar- 
tału tegorocznego sezonu robót publicz- 
nych na robotach, prowadzonych przy 
pomocy finansowej Funduszu Pracy, 
przepracowano 6,590,000 robotnikodnió- 
wek. W tym samym okresie ubiegłego 
roku przepracowano 5,500,000 robotni- 
kodniówek, w roku zaś 1933/34 — 
3 620,000 robotnrkodniówek. 

„Robotnikodniówka” jest jednostką 
statystyczną, oznaczającą przepracowa- 
„nie jednego dnia przez jednego robot- 
nika, 


i „Bez względu na pogodę“ rosną 
sobie karteliki. Na podstawie do- 
tychczasowych obliczeń sądzeno, że 
liczba karteli w Polsce nie przekracza 
liczby 100. Tymczasem Główny (rząd 
Statystyczny zarejestrował 216 porozu- 
mień kartelowych krajowych i 108 po 
rozumień kartelowych międzynarodo- 
wych, w których- uczestniczą polskie 
przedsiębiorstwa. 

"To jeszcze nie wszystko. Na podsta 
wie danych G. U. S. stwierdzić moźna 
że liczba karteli krajowych stale i w 
bardzo szybkim stopniu wzrasta. 1 go 
stycznia 1928 r. byłe 61 karteli, zaś 1 
stycznia 1935 roku już 216 karteli. W 
ciągu ostatnich siedmiu lat liczba kar- 
teli wzrosła więc przeszło 5 i pół razy. 

Podkreślić należy, że w roku 1951 
pęd do kartelizacji był wyjątkowo sil 
ny: zlikwidowano w ciągu tego roku 
37 karteli, lecz powstało 68 nowych (I) 
W ostatnich miesiącach pęd do karte 
lizacji bynajmniej nie ustaje: np. w o- 
statnim tygodniu doniosła prasa o pro 
jekcie zawiązania w Łodzi ogólnopol- 
skiego karrelu sznurowadeł i o powsta 
niu kartelu trocinowego w wojew. sta- 
nisławowskiem; kartelizacja obejmuje 
więc nawet najdrobniejsze działy prze 
mysłu i rzemiosła. 


Odmowa przysięgi w sądzie. — 
W dniu wczorajszym przed sądem 
grodzkirń stanął.40 letni Stefan Guła 
zamieszkały przy ulicy Hoene-Woroń- 
skiago 37. 

Guła z chwilą,fgdy przyszła nań ko- 

Wydział zamiejscowy sądu okręgowego 
piotrkowskiego w Częstochowie ogłasza, że 
postanowieniem Sądu z dnia 18 listopada 
1935 roku w sprawie Nr. IV Co 167-35, na za- 
sadzie art. 3 ustawy z dnia 26 lipca 1919 roku 
o utraconych tytułach na okaziciela (Dz. U. R. 
P. poz. 406-19) — postanowiono: zabronić Ko- 
munalnej Kasie Oszczędności powiatu Często- 
chowskiego wypłat z książeczki wkładkowej, 
wydanej za Nr. 2746 na imię Heleny Bieloch, 
a zawierającej wkład w sumie 2478 zł. 30 gr., 
oraz dokonywania nią jakichkolwiek tranzakcyj. 
f Wzywa się przeto wszystkich, roszczących 
prawa do wymienionej książeczki, aby w ciągu 
2-ch lat od daty pierwszego ogłoszenia złożyli 
w Sądzie tytuły lub zgłosili sprzeciwy. 


Analfabetyzm — to hańba XX 

wieku. Stań do szerogów,pionie- 

rów oświaty; 
Wskazówki w sprawie „Miesiąca 
walki z analfabetyzmem* w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Warszawa 
Krakowskie Przedmieście Nr. 7. 


_ Jadwigi Skrzyneckiej 
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Sprawca szeregu kradzieży w Częstochowie 


ujęty w Katowicach. 


W urzędzie pocztowym Katowice — 
Załęże ujęty został znany złodziej z Czę 
stochowy, niejaki Zębik, zəm. przy ul. 
3.g0 Maja Nr. 12. 

Zębik został aresztowany w chwili, 
gdy w wpomnianym wyżej urzędzie pocz 
towym usiłował podjąć 65 zł. na ksią- 
żeczkę oszczędnościową PKO. Nr. 942422 
wystawioną na nazwisko Ireny Przysu- 
skiewicz z Częstochowy. 

Przesłuchany przez policję, Zębik o- 
świadczył, że jest bratem Przysuskiewi- 
Gczowej i z polecenia siostry podejmuje 
pieniądze. Ponieważ jednak w dalszych 
badaniach dawał on niejasne odpowie- 
dzi i nie mógł się wykazać żadnemi do- 
kumentami, poddano go rewizji osobi- 
stej, podczas której znaleziono przy nim 
inne książeczki oszczędnościowe PKO. 
z Nr. 157162, wystawioną* na nazwisko 
z Częstochowy i 
z Nr. 528893 na nazwisko Anny Buja-, 
kowskiej, również z Częstochowy. 

W związku z tem policja krakowska 
skomiunikowała się z wydziałem  śled- 
czym w Częstochowie, który ustalił w 
toku dochodzenia, że Zębik, niejedno- 


lej złożenia przysięgi, oświadczył, że 
nie będzie przysięgać, gdyż ma żal do 
sądu, że niegdyś niesłusznie został ska 
zany na karę więzienia. Prowadzący 
rozprawę sędzia za odmowę złożenia 
przysięgi skazał go doraźnie na 100 
zł. grzywny z zamianą w razie nieścią- 
galności na odpowiednią ilość dni a- 
resztu. Kara ta odniosła skutek i Gu- 
ła zdecydował się złożyć przysięgę, 
lecz w chwili podpisywania protokułu 
zeznania znowu dał folgę swojej wy- 
mowie i ubliżył wymiarowi sprawiedli- 
wości, za co sąd skazał go na 20 zł. 
grzywny z zamianą na 3 dni aresztu, 
a gdy skazany oświadczył, że ani my 
śli płacić grzywny, zarządził natych- 
miastowe osadzenie go areszcie. Nie- 
zaleźnie od tego przeciw Gule zostało 
skierowane doniesienie do prukuratury 
o nieodpowiednie zachowanie się w 
sądzie. 


Redukcja dni pracy w fabryce 
Mottów. Z dniem 1 grudnia r. b. w 
oddziale motalni fabryki Mottów, zatrud 
niającym około 200 robotników, nastąpi 
redukcja ilości dni pracy i robotnicy, 
którzy dotychczas pracowali od 2 do 3 
dni w tygodniu, przez pewien czas pra, 
cować będą tylko 1 dzień w tygodniu 


Nowe mandaty karne za wykro 
czenia na kolejach. Władze admini- 
stracyjne przygotowały dla dyrekcyj 
kolejowych bloczki z nowemi manda- 
tami, które nakładane będą za wykro- 
czenia, popełniane na kolejach, jak 
skakanie do pociągów w biegu, wcho- 
dzenie do wagonu i zajmowanie miejsc 
bez biletu itp. Są to mandaty w wyso 
kości 1, 2 i 5zł. Najwyższe 5 zł. grzyw 
ny wymierzane będą za bezprawny 
handel odnośny w wagonach kolejo- 
wych. 


Sprawami nauczycieli zajmą się 
wizytatorzy. Ministerstwo Oświaty 
wydało regulamin dla wizytatorów w 
szkolnictwie powszechnem i średniem. 

Do zadań wizżtatorów należeś be- 
dzie poza badaniem poziomu naucza- 
nia i higieny pomieszczeń 
także kontrola administracji szkół. 

W szczególności wizytatorzy zwra- 
cać będą uwagę na położenie nauczy- 
cielstwa, pobierane przezeń płace it.d. 


Z życia ŻTK. W sobotę 30 bm. urzą 
dza ŻTK. dla członków i sympatyków 
wycieczkę przemysłową do Częstochow- 
skich Zakładów  Ceramicznych, S. B. 
Helman i Ska. Zbiórka w lokalu punktu 
alnie o godz. 10 rano. 

W sobotę 7 grudnia ódbędzie się wy 
cieczka do fabryki „Swiatowid” w Mysz 
kowie. 

Lekcje języków angielskiego i espe- 
ranta dla zaawansowanych odbywają się 
normalnie we wtorki, czwartki i piątki. 

Przyjmuje się również żapisy na kur 
sy języków dla początkujących, 

TK. wykupiło przedstawienie w Miej 
skim Teatrze Kameralnym p. n. „Kor- 
djan”. Potężne to widowisko Słowackie 
go odbędzie się 2 grudnia wieczorem 
po cenach popularnych, 

Informacje i bilety już do nabycia w 


‘ny, po linie piorunochronu. 


szkolnych 


krotnie notowany w kartotekach tut. wy 
działu śledczego za liczne kradzieże, do 
konane na terenie Częstochowy, skradł 
wymienione książeczki w gimnazjum 
państw. im. J. Słowackiego przy ul. A- 


leja Kościuszki, dokąd przedostał się w’ 


dniu 20 bm. w sposób iście akrobatyćz- 
W gimna- 
zjum Zębik bawił dość długo, urządzi- 
wszy sobie tam sutą libację, na co wska 
zywały pozostawione przezeń w sali III 
klasy ślady. Poza wspomnianemi |ksią- 
żeczkami skradł on gramofon z 6 pły- 
tami, skrzypce, 3-lampowy  radjoaparat, 
kilka sweterków, przygotowanych przez 
uczenice dla biednych dzieci i 2 sre- 
brne noże: j ' ' 

Wobec ustalenia powyższych okoli- 
czności zuchwałego złoczyńcę, co do 
którego istnieją podejrzenia, że dokonał 
on również poprzednich dwóch kradzie- 


ży w gimnazjum im. Słowackiego, o któ 


rych swego czasu donosiliśmy — prze- 
wieziono do Częstochowy, gdzie sporzą 
dzeniem rejestru wszystkich dokonanych 
przezeń ostatnio sprawek zajął się wy- 


dział śledczy. 


sekretarjacie ŻTK. II Aleja 29, w godz 


20.30 do 21.30. 


Spirytus z żyta. Wobec nieuro- 
dzaju ziemniaków oraz przewidując ma 
sowe zgłoszenia o zezwolenie na Wy- 
pęd spirytusu z żyta, władze centralne 
zgodziły się w roku bieżącym na pro- 
dukcję spirytusu konsumcyjnego z tego 
ziemiopłodu, stwarzając w ten sposób 
możliwość zbytu pewnej ilości żyta. 
W związku z tem do izb skarbowych 
są już rozesłane okólniki, na podsta 
wie których izby skarbowe mają udzie 
lać wspomnianych zezwoleń. 


Choroby zakaźne i zgony. Miej- 
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub- 
tygodniu 26 wypadków  zasłabnięć na 


choroby zakaźne, w tem: na dur brzusz 


ny — 6, płonicę — 3 błonicę — 3, odrę 
— 6, różę — 2, ksztusiec — 4, jagli- 


cę — 1i węglik — 1. 


W tymże okresie zmarło w naszem 
mieście 19 chrześcijan: 4 chłopców, 3 
dziewczyny, 4 mężczyzn i 8 kobiet, 
oraz 2 żydów: 1 dziewczyna, 1 męż- 
czyzna. 


Za ukrywanie kandydatów do 


aresztu. Mieszkaniec wsi Kuleje Józef 


Paruzel miał nieuregulowane rachunki 
ze sprawiedliwością i był poszukiwany 
przez sąd w związku z ciążącym na nim 
wyrokiem skazującym, Skazany jednak 
nie kwapił się do więzienia i znalazł 
schronienie w domu Wojtasików, którzy, 
wiedząc o tem, żę Paruzel pbszukiwany 
jest przez władze przez dłuższy czas u- 
krywali go u siebie. W dniu wczoraj- 
szym Sąd Okręgowy za to świadome 
paraliżowanie wymiaru sprawiedliwości 
skazał Franciszka i Antoniego Wojtasi- 
ków na karę po 2 miesiące aresztu. 


6 miesięcy więzienia za wybicie 
zęba. W sierpniu 1933 r. mieszkaniec 
Kłobucka 35-letni Stanisław Cielas, po" 


wracając furmanką do domu i chcąc do- 


dać animuszu swej wybiedzonej szkapi- 
nie, zaczął ją nielitościwie okładać ba- 
tem. 

Przypadkowy świadek tej egzekucji 
na bezbronnem zwierzęciu, Antoni No: 
wakowski ofuknął Cielasa i powiedział 
mu kilka słów na temat, że nie powi- 
nien tak nieludzko obchodzić się z nie- 
szczęsnem zwierzęciem. 

Rozgniewany temi słusznemi uwaga- 
mi nieprzyjaciel zwierząt na chwilę zo: 
stawił konia w spokoju i rzucił się na 
Nowakowskiego, uderzając go mocno za 
ciśniętą pięścią prosto w usta. 

Biedny Nowakowski to swoje szla- 
chetne wstawiennictwo za krzywdą kato= 
wanego konia przypłacił utratą przednie 
go zęba. Jednakowoż | Cielasowi ten 
nieproszony zabieg dentystyczny nie u- 
szedł płazem, gdyż w dniu wczorajszym 
sąd okręgowy w osobie sędziego Terpi- 
łowskiego po wysłuchaniu przemówienia 
pprok. Jarzębińskiego skazał go za ten 
brutalny czyn przemocy na 6 miesięcy 
więzienia. 


. „Mity“ brat. -P. Stanisława Mro- 
zińska (ul. Mała 25) została pobita przez 
brata swego, Kazimierza Mrozińskiego. 


"Szczegodziński, 


Mieszkanka pow. częstochow._ 


sklego okradła inżyniera w Toma. 
szowie. Architekt Tomaszowskiej Fa. 
bryki Sztucznego jedwabiu inż. Kwaś. 
niewski przyjął do służby przed kilku 
dniami nową służącą, która okazała le- 


giiymację na nazwisko Jadwigi Gry- 


czak. 

Onegdaj inżynier wraz z żoną udał 
się do kina. W mieszkaniu pozostała 
jedynie nowa slużąca. Gdy około go. 
dziny 13:ej inż. Kwaśniewscy wrócili z 


kina — mieszkanie zostali otwarte, słu 


żącej zaś nie było. 
Okazało się, 


dawców, łącznej wartości 8.000 zł. 
Wszczęty za złodziejką pościg do: 
prowadził do ujęcia jej. 
Wyrafinowana złodziejka została a: 
resztowana w Piotrkowie. Okazała się 


nią 22 letnia Zofja Serwiak mieszkan: a 


ka Rudnik, gm. Rędziny, pod Często- 


chową. — Serwiak osadzona została w A 


więzieniu. 


Złodzieje w potrzasku. Do zakła _ 


du mechanicznego p. Feliksa Szczęsne 
go (ul. Dąbrowskiego 26) przybyli wczo 
raj dwaj nieznani osobnicy i korzysta- 


jąc z chwilowej nieobecności właścici: yk 


ciela skradli znaczną ilość żelaza, któ- 


re załadowali szybko na wózek i śpie 


sznie odjechali. 
Wczoraj ci sami osobnicy ponownie 
przybyli na plac, na którym mieści się 


zakład p. Szczęsnego, zamierzając znów 
co im się jednak 


dokonać kradzieży, 
nie udało, albowiem zostali w 
spostrzeżeni. 


Jednego ze złoczyńców udalo się A 


zatrzymać. Okazał nim się Pinkus Ni 


renberg (ul. Warszawska 94), Towarzysz 
jego zdołał zbiec, ustalono jednak jego _ 
nazwisko: Mieczysław Praszczyk (ulica 
Garibaldiego 21). Został on później. 


zatrzymany przez policję. 


Pobity przez teścia. P. Czesław 
został 
pobity przez teścia swego Tomasza Ur: 
bańczyka, zam. przy ulicy Narutowicza 


Galarda (ul. Wyspiańskiego 23) 


Ne 228. 


Odebrany rewolwer. 
bm. zakwestjonowała policja Janowi Za 
lasińskiemu (ul. Rybna 11). nielegalnie 
posiadany rewolwer. - 

Odebrać można. W II komisarjacie 
P. P. znajduje się do odebrania portmo 
netka wraz z obrączką złotą. Prawy wła 
ściciel może zgłosić się po odbiór w go 
dzinach urzędowych. 


Z RADOMSKA. 


— Zamordował szwagra chcąc 


się pozbyć długu. Powiat radom- > 


skowski został wstrząśnięty ohydną 
zbrodnią, jakiej dokonano we wsi De" 
bowiec. Oto wieczorem jakiś osobnik 
wywabił z domu, za pośrednictwem 
małego chłopca, Antoniego Konieczne” 
go. Zaledwie jednak Konieczny stanął 
na progu swego domu, podbiegł doń 
ktoś i ugodził go kilkakrotnie żelaz 
nym łomem tak silnie, że Konieczny 
padł nieprzytomny na ziemię. M? 

Nadbiegli domownicy nie zastali już 
w pobliżu nikogo. Rannego przewiezio 
no do szpitala w Radomsku, gdzie pO 
paru godzinach zmarł. 

Jak wykazało śledztwo, Konieczne” 
go zamordował jego szwagier, Józe 
który. muzy 
nien był 400 zł. Z chwilą, kiedy wie 
rzyciel począł się upominać o swą 03: 
leżność, dłużnik postanowił się pozby 
długu przy pomocy ohydnego morde 
stwa. 
fesen o aa Aan 


Naucz czytać analfahetę; 
Pod tem hasłem zrzeszenia SpR 
łeczne organizują drugi MICRA 


: LU S 
walki z analfabetyzmem“. szkol 


przed’ 


PGM Aa GN 


zówki w Polskiej Macierzy 
nej, Warszawa, Krakowskie 
mieście Nr. 7. 


( że służąca uciekła 8. 
z pieniędzmi i biżuterją swoich chlebo _ 


W dniu 25 


| Bezrobocie jest w Polsce — jak zre 
sztą | na całym. świecie — zjawiskiem 
 ulegejącem stałym fluktuacjom. Z nadej 
 ściem wiosny bezrobocie poczyna się 
i gwaltownie zmniejszać, sezon budowla- 
ny, roboty publiczne dają zatrudnienie 
wielkiej ilości ludzi, konjunktura na ryn 
ku pracy z miesiąca na miesiąc ulega 
znacznej poprawie. 
Taki stan rzeczy trwa zwykle od 1 
_ kwietnia do 1 października. W dniu 1 
/ października bezrobocie osiąga swoje mi 
nimum i odtąd następuje załamanie do 
brej konjunktury. Maximum bezrobocia 
przypada — według corocznych zesta- 
'wień statystycznych — na dzień 1 kwie 
_ tnia. i 
= O rozmiarach tych odchyleń mówią 
najlepiej cyfry. W roku bieżącym w dniu 
4 kwietnia zarejestrowano 515.555 bez- 
robotnych, gdy 1 października zarejestro 
wano już tylko 254.704. W ciągu więc 
sześciu miesięcy zatrudnienie znalazło 
około 260.000 osób. 


_ cie tem większe, jeśli zestawimy je z 
wynikami ubiegłego roku. Najlepiej ilu- 
_strują to dane o stanie zatrudnienia na 
robotach, prowadzonych z kredytów Fun. 
_ duszu Pracy. Gdy bowiem w trzecim 
/ kwartale 1934 roku na robotach, finan- 
 sowanych przez tę instytucję pracowało 
92.000 robotników — to w tym samym 
okresie w roku bieżącym na robotach 
_ Funduszu Pracy zatrudniono ogółem 
_ 185.000 robotników. Wzrost zatrudnie- 
nia wyniósł więc w stosunku do ubie. 
 głego roku blisko 100 proc. 


nie ułatwiły w roku bieżącym walkę z 
bezrobociem, należy przedewszystkiem 
wymienić włączenie dawnego Funduszu 
Bezrobocia do Funduszu Pracy. W ten 
sposób w jednej instytucji połączono ini 
cjowanie i finansowanie robót publicz- 
mych wraz z pośrednictwem pracy, co w 
wyniku ułatwiło kontrolę ewidencji zgła 
 szających się bezrobotnych i umożliwiło 
_ żapośredniczenie do pracy przedewszyst 


Dara u 


oczywiście w najcięższych warunkach. ma 
_terjalnych. Należy bowiem zaznaczyć, 
że kredytobiorcy Funduszu Pracy mogą 
_ zatrudniać jedynie bezrobotnych zareje 
 Strowanych w ewidencji biur pośrednic- 
twa pracy, 

= Tendencja zatrudniania jedynie zare- 
' jestrowanych bezrobotnych _przejawiła 
 słę nietylko w stosunku do robót pu- 
4 blicznych, ale i do prywatnych przedsię- 
_ biorców, dzięki czemu w roku bieżącym 


Średnictwa pracy. Dało to w konsekwen 
_ cji Funduszowi Pracy możność wglądu 
W politvkę stawek płacy, stawek, które 
Szczególnie na robotach. prowadzonych 
Przez prywatnych przedsiębiorców, usta- 
lane były częstokroć w sposób wybitnie 
_ dla robotników krzywdzący. Stałe inter- 
 Wencje ze strony Funduszu Pracy oraz 
 ObBecność przedstawicieli Funduszu przy 
zawieraniu umów przez przedsiębiorców 
 £ robotnikami zdołały w większości wy- 
 padków przeszkodzić nadużyciom w tej 
dziedzinie. ; 
'. Na robotach finansowanych przez 
 |URdusz Pracy sprawa ta unormowana 
była zgóry ustalaniem przez Fundusz 
racy jednolitych stawek dla wszystkich 
_ tohór. 
f Największą ilość bezrobotnych sta- 
í nowią nadal pracownicy niewykwalifiko- 
Wani. Spośród nich więc przedewszyst- 
Siem rekrutowali się w ciągu tegorocz- 
ego sezonu robotnicy zatrudnieni na 
 tobotach publicznych. Roboty publiczne 
_ kchłonęły jednak również duży odsetek 
 acowników: wykwalifikowanych. Zagad- 
Pa jednak właściwego zatrudniania 
R owców związane jest Ściśle z obec- 
b; m przesileniem gospodarczem i dopó 
y N Sprawa ta niè znajdzie pełnego roz- 
 Nlązania, dopóki nie otworzą się dla 
_ Pracowników wykwalifikowanych odpo- 
| oe warsztaty pracy. 
| e meżna jednak zapominać, że w 
Niektórych zawodach popyt nadal jesz- 


cia, brakuje nam wciąż np. 
L wykwalifikowanej 
ao omowej itd, Brakowi temu sta 

£ zaradzić Fundusz Pracy, organi- 


zawodowego dla 


Jest to osiągnięcie wielkie. Osiągnię 


Spośród czynników, które tak wydat- 


kiem bezrobotnych, znajdujących się rze 


mna 


robotników niewykwalifikowanych. Kur- 
Sy takie odbywają się od miesiąca na 
terenie szeregu województw. 


Tak mniej więcej w grubszych zarty» 


sach przedstawiała się w roku bieżącym 
sytuscja na rynku pracy. Obecnie robo- 
ty publiczne w olbrzymiej większości 
zostały już przerwane. Warunki atmo- 
sferyczne nie pozwalają na dalsze prace. 
Liczne rzesze robotników straciły zno- 
wu pracę, powiększając zastępy bezro- 
botnych. Sytuacja ich jest bardzo cięż- 
ka, tembardziej że surowa zima zbliża 
się z dnia na dzień nieubłaganie. 

Jest to okres, w którym cała akcja 
Funduszu Pracy skierowana jest na po 


OBRAZKI SĄDOWE. 


SŁOWO" 


idzie zima a 2 nią zwiększenie liczby bezrobotnych, 


moć doraźną dla bezrobotnych. Kredyty 
na ten cel przeznaczone bynajmniej je” 
dnak nie zdołają pokryć zapotrzebowa- 
nia. Podstawowe znaczenie ma tu na- 
tomiast akcja rozsianych na terenie ca- 
łego kraju komitetów lokalnych Fundu- 
szu Pracy, reprezentujących czynnik o: 
bywatelski na danym terenie. Zadaniem 
komitetów jest przedewśzystkiem groma 
dzenie środków żywnościowych, opało- 
wych i odzieży dla bezrobotnych. Cała 
akcja opiera się więc przedewszystkiem 
na ofiarności społecznej. Od stopnia na 
pięcia tej ofiarności zależeć będzie los 
wielu bezrobotnych w ciągu długich 
mięsięcy zimowych. 


Narodziny teatru. 


mumm , Na ławeczce siedzieli 
Me ro| | dwaj bezrobotni, [Izydor 
TA 16 Kopniak i Leon Waserman, 


zdobycia pieniędzy. 
— Wiesz co? -— rzekł 


dj rozprawiając o sposobach 
tajemniczo pan lzydor. — 
Mam wynalazek! 
od 


M Si 
umne 
9 
Będziemy chodzili 


podwórza do podwórza i dawali przed- 
stawienia. Bo Śpiewanłe piosenki i trą- 
banie na instrumenty, to się już łudziom 
sprzykrzało. Ale przedstawień to jesz- 
cze nie było. No, co ty na tego? 

— Owszem, można spróbować. 
jakie sztukie weźmiemy? 

— Życiowe sztukie. 
dego spodoba. Możemy nawet zaraz 
spróbować! Naprzykład ja jestem fabry 
kant, a ty do mnie przychodzisz po po- 
sadę. 

— Co cóś? — odparł pan Leon. — 
To już lepiej ja będę fabrykant, a ty do 
mnie przychodź po posadę. 

— Uś, jaki ty głupi jesteś, Leon! 
Przecież to wszystko nie jest naprawdę! 
To jest tylko takie przedstawienie. 

— Aha. No więc co ja mam rokbióz 
"  — Odejdź na dwa kroki, ukłoń się 
ładnie i poproś mnie o posadę. 

— Niedoczekanie twoje. Pójdę go 
prosić o posadę tegoszmondaka! Kłaniać 


KĄCIK HARCERSKI. 


Konferencja prasy harcerskiej. 
W dniach 23 i 24 listopada b. r. odby- 
ła się konferencja mająca na 
celu skoordynowanie pracy redakcyjnej 
prasy harcerskiej w myśl postulatów 
programowych głównych kwater. 

Zaznaczyć należy, że niektóre pis- 
ma harcerskie mogą służyć, zarówno 
ze względu na swą treść redakcyjną 
jak i szatę zewnętrzną, za wzór tak 
zwanej prasy młodzieżowej, 


2 harcerskie schronisko tury- 
styczne w Tatrach. Towarzystwo Bu- 
dowy Harcerskich Schronisk Turysty- 
cznych ukończyło budowę schroniska 
na Kostrzycy (1300 m.n. p. m.) Nowe 
schronisko harcerskie, powstałe według 
projektu inż. Jerzego Żukowskiego łą- 
czy harmonijnie stylową architekturę 
zagrody huculskiej, z wymaganiami 
współczesnej turystyki. 
kanalizacja, bieżąca woda ciepła i zim 
na, osobna kuchnia turystyczna, śpi- 
żarnia, smarownia nart, taras— zapew- 
niają maximum wygody turystom. 

Dojazd do schroniska jest łatwy — 
45 minut kolejką leśną i godzinę na 
piechotę z Worochty. Oficjalne otwar- 
cie schroniska nastąpi dnia 15-go grud 
nia b.r. 


Ale 


Coś, čo się każ 


Nowy naczelny skaut łotewski. 
W ostatnich dniach został obrany przez 
władze łotewskiej organizacji skauto- 
wej nowy naczelnik, którym został T. 
Bałtpurwińsz. Na prezydenta organiza- 
cji skautowej obrano ponownie genera 
ła K. Goppersa. ) 

Zaznaczyć należy, że T. Bałtpur- 
wińsz zajmował już stanowisko naczeł- 
nika skautów łotewskich w latach 
1930 i 1931. 


Harcerz żeglarz. Podharcmistrz 
druh Wacław Korabiewicz, który odbył 
podróż kajakiem do Indyj, objeżdża z 
odczytami o swej ciekawej wędrówce 
różne dzielnice Polski, Obecnie druh 


Elektryczność, ` 


go się będę! —. 
Pan Izydor załamał ręce. 


— Czego się kłócisz, głuptak ty? Co 


to ciebie szkodzi?” Przecież jesteś arty 
sta! Niech ci się zdaje, że jesteś na 
scenę. Publiczność się na ciebie pa- 
trzy, a ty udajesz rozmaitych rzeczy! 

— Aha! No dobrze już zaczynam. 

Pan Leon cofnął się o dwa kroki i 
rzekł: 

— Izydor, daj mnie posadę. 

— Jaki Izydor? -— wrzasnął zrozpa- 
czony pan Kopniak. — Co ja jestem dla 
ciebie za Izydor? — Fabrykant jestem, 


psiakrew! Panie dyrektor, sie do mnie 
mówi! 

Pan Leon począł dusić się ze śmie- 
chu. 


— Pan dyrektor! Oj, aż się mnie 
wesoło zrobiło! Patrzcie no idjotal Cho- 


dzi bez buty i wmawia siebie, że jest 
dyrektor! 

Uś, nie wytrzymam! Dyrektor mów 
do niego. Sie mi zdaje, że pęknę ze 
śmiechu! 


Zdenerwowany pan Kopniak zerwał 
się z ławki i sprał kolegę na kwaśne 
jabłko. NSZ 

Stanął zato przed sądem. 

Sąd uznał winę pana Kopniaka za 
udowodnioną i skazał go na trzy dni 
aresztu. 


Karabiewicz wygłasza swe interesujące 
odczyty w miastach Małopolski. 


Słowo sportowe 


Z KOS. „Victorja“, 


Sekretarjat K. O. S. Victoria został 
przeniesiony i obecnie mieści się przy 
ul. Ill Aleja 61 (parter, „wejście z bra- 
my na prawo) 

Sekretarjat czynny jest od godz. 8 
do 12-ej i od 16.30 do 18.30. 


Lekkoatletyczny podokręg 
utrzymany. 


Walne zebranie podokręgu lekkoa- 
tletycznego odbyte w ub. sobotę, zakoń- 
czyło się pomyślnie dla lekkoatletyki 
częstochowskiej. 

W dłuższem przemówieniu p. inż. 
Franke zreferował okres rozwoju lek- 
kiejatletyki w Częstochowie, w czasie, 
kiedy w naszem mieście przebywał 
trener lekkoatletyczny p. Ostałowski, 


który niestety zmuszony był opuścić 


Częstochowę, spowodu braku fundu- 
szów w klubach częstochowskich. Na- 
stępnie mówca podkreślił dobrą wolę 
ustępujących władz, które za wszelką 
cenę starały się o dobrojlekkiejatletyki, 
jednak brak zrozumienia wśród klubów 
w postaci nieuprawiania tej gałezi 
sportu, pracę tę b. utrudniał. 

Przedstawiciel Miejskiego Ośrodka 
W. F. p. prof. Kutyba, przyrzekł ze 
swej strony poparcie podokręgowi 
przez oddanie sali do zaprawy zimo- 
wej oraz instruktorów. 

Krótkie przemówienie wygłosił dele 
gat SI.O.Z.L.A., który przychylnie od- 
niósł się do dalszego istnienia pod. 
okregu. 

Wobec powyższego przystąpiono do 
wyboru nowych władz, które dały na- 
stępujące wyniki: prezes—inż. Franke, 
vice prezes— prof. Kutyba, członkowie: 
PP. Jankiewicz, Wacławski, por. Dobro- 
wolski i Grandys. (H.) 


5. 


„Składajcie ofiary na Naczelny 
Komitet Ucsczenia Pamieci Marszał 
ka F. Piłsudskiego konto P.KO, 1313“. 
CEAN WORA E TAERE EREEREER 


Boussac żąda 30 milj. zł. 
dają mu tylko 7. R 
Pertraktacje, jakie od dłuższego cza 
su toczą się pomiędzy kapitalistami pol- 
skimi a przedstawicielami banków pol- 
skich z jednej strony, a reprezentanta- 
mi koncernu Boussaca, o wykupienie bę 
dących w posiadaniu akcjonarjuszów ak- 
cji, napotykają na coraz to nowe trud- 
ności. Ostatnio Boussac zażądał za bę- 
dący w jego posiadaniu pakiet akcji 30 
miljonów złotych. Kapitaliści polscy ofia 
rowują mu tylko 7 milj. złotych. 


Nowy chrześniak 
Pana Prezydenta. 


Na prośbę Franciszka Pikuli, miesz- 
kańca wsi Tarło (Lubelskie) P. Prezy- 
dent Rzplitej wyraził zgodę na wpisanie 
swego nazwiska w księgi metrykalne w 
charakterze ojca chrzestnego siódmego 
syna Pikułi. Chrześnik otrzymał od P. 
Prezydenta książeczkę PKO. z portre- 
tem P. Prezydenta i wpisaną sumę 50 
złotych. i 


- Pozbawienie tytułu 
naukowego za czyny hańbiące. 


Kroniki uniwersytetu lwowskiego za- 
notowały rzedki wypadek pozbawienia 
tytułu naukowego za czyny heńbiące. 

Komunikat oficjalny, wydany przez 
rektorat U. J. K. w tej sprawie brzmi: 
„Rada wydziału prawa U. J. K. we Lwo 
wie, na posiedzeniu 16 października br., 
postanowiła po myśli art. 48 ustawy o 
szkołach akademickich z 15 marca 1933 
roku pozbawić Bolesława Wiktora Ny- 
cza, ur. 18 września 1888 r., syna Sta- 
nisława i Marji, stopnia doktora praw z 
powodu skazania go przez sąd okr. we 
Lwowie wyrokiem z dnia 20 maja 1935 
r. za przestępstwa, popełnione z chęci 
zysku”. 

Należy przypomnieć, że Nycz aresz- 
towany był kilkakrotnie w ciągu kilku 
lat za kuplerstwo, udział w kradzieży i 
paserstwo, a skazany został za dwa o- 
statnie występki. 


-  Zwarjował po wiadomości 
o spadku z Ameryki. 


Mieszkaniec  chutoru Michałówka 
(Wileńszczyzna) Aleksander Polubianow 
otrzymał zawiadomienie z Ameryki, że 
jego 76-letni ojciec: Bazyli, zmarł w 
Montevideo i nozostewił spadek w wyso- 
kości 250.000 dolarów. 

Polubianow na wieść o tak znacznej 
fortunie spadkowej dostał pomieazania 
zmysłów. 


15-letni chłopiec 
chciał zabić z miłości 34-letnią. 


We wsi Jasnopole (Wileńszczyzna) 
rozegrał się niezwykły dramat miłosny 
pomiędzy 15:letnim Piotrem Michałowi- 
czem a 34-letnią Pauliną Goczkowiczo- 
wą. Michałowicz zakochał się w G. a 
gdy usiłowała wyperswadować chłopcu 
tę miłość, chwycił nóż i ugodził nim 
trzykrotnie w szyję i okolicę serca Gocz 
kowiczową, a następnie usiłował się po- 


: wiesić. Chłopca w ostatniej chwili ura- 


towano, a ofiarę jego miłości odwiezio- 
no do szpitala. 


60 razy popełniał 
samobójstwo. 


Różne bywają jubileusze. 
Prócy naukowej, literackie, artysty- 


czne, zawodowe, wreszcie. 


Lecz jedyny w swoim rodzaju nie 
tylko w Polsce, a bodaj w Furopie òb- 
chodzi Leon Kacprzykowski, stały mie: 
szkaniec schroniska dla bezdomnych w 
Warszawie. 

Aczkolwiek liczy sobie dopiero 30 
lat, zdążył już 60 razy popełnić zamach 
samobójczy. 

Ostatni raz zbrzydziwszy sobie ten 
najbrzydszy ze światów, pokaleczył się, 
na szczęście niegroźnie, nożykiem od 
żyletki. i. 

Onegdaj, upiwszy się, zerwał rów- 
nież w zamiarze samobójczym, opatru- 
nek. i b 

Lekarz pogotowia- opatrzył? go po 
raz 61.szy. i 
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SE OAW OS 


-300 tysiecy bezdomnych dzieci 


notują oficjalne statystyki amerykańskie. 


O pladze bezdomnych dzieci w Ro- 
sji Sowieskiej pisało się już bardzo 
dużo, ale o bezdomnych dzieciach w 
Ameryce Północnej wie się bardzo nie 
wiele. Ameryka zaś cierpi, w niemniej- 
szym może, niż Rosja dzisiejsza stop- 
niu, na tę plagę. 


„Samodzielni* obywatele, 


Bezdomne dzieci są oczywiście w 
Ameryce następstwem kryzysu gospo- 
darczego. Według oficjalnych statystyk 
błąka się dziś po półaocnych stanach 
Ameryki 300 tysięcy dzieci, pozbawio- 
nych dachu nad głową: 

Mały obywatel amerykański, które- 
mu rodzice nie mogą zapewnić odpo- 
wiednich środków utrzymania, postana- 
wia się „usamodzie!lnić* i poprostu u- 
cieka z domu. Taki „samodzielny“ oby- 
watel—wiek tych dzieci waha się od 
12 do 15 lat—nie umie oczywiście sam 
zarobić na życie. Utrzymvje się z kra- 
dzieży i żebraniny. 

Ślepi pasażerowie. 

Bezdomne dzieci posługują się naj- 
chętniej, jako środkiem lokomocji po- 
ciągiem towarowym. 

Każdym pociągiem towarowym je- 
dzie przeciętnie około czterystu dzie- 
dzi „na gapę*. Urzędnicy kolejowi nie 
walczą nawet z tą plagą, są wobec niej 
bezsilni. ` 

Dorośli pasażerowie korzystają zre- 
sztą również bardzo chętnie z jazdy Ra 
gapę. Oficjalna źródła podają że co- 
dziennie przewożą pociągi amerykań- 
skie około miljona „ślepych“ pasażerów, 


„Dżungle. 


Amerykańskie dzieci mają tak, jak 

dorośli współobywatele bardzo silnie 
rozwinięty zmysł organizucyjny i zmysł 
gromadzkiego wspólnego życia, Mali 
wędrowcy organiznją też eała osiedla, 
eałe obozy takich bezdomnych ucieki- 
nierów z rodzinnego domu. 

Tekie osiedle bezdomnych dzieci na- 
zywa się „ółungla* ma awego naczel- 
nika, jest nim najstarszy najsilntejszy 
i najmądrzejszy chłopiec. Naczelnik 
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Krwawa 
Czwórka 


Zobaczymy później, tak... później... 
—szepnęła pani Rosier i czoło jej na- 
gle spochmurniało — a może nigdy — 


dodała, Kto wie? może to nawet byłoby 


dla ciebie lepiej? 

— Jednakowoż jeżeli między trzy- 
dziestym piątym i ezterdziestym ro- 
kiem życia znajdą żonę bogatą, zdaje 
mi się, żeby to wcale nie zawadziło — 
wtrącił Maurycy. 

— Tak, ale jest jeszcze na to czasu 
dziesiąć lub piętnaście lat, to będziemy 
mogli jeszcze się namyślić. 

O! i bardzo dużo czasu! — odrzekł 
młody człowiek z uśmiechem. 

. Spojrzał na zegarek i wstał. 

— Idziesz już?—spytała pani Rosier. 

— Muszę. O ósmej siadają do Stołu, 
teraz tylko dziesięć minut brakuje. I tak 
się trochę spóźnię. 

— Kiedy przyjdziesz do mnie? 

— Za dwa, albo za trzy dni, 

— I zjesz ze mną obiad? 

— Przyrzekam. 

— A potem będziesz częściej przy- 
chodził? A 

— Jak tylko będę mógł najczęściej. 
Wiesz dobrze, moja droga opiekunko, 
jska to dla mnie radość, gdy mogę się 
z tobą zobaczyć. 

— Poczciwe dziecko, 

Maurycy pocałował panlą Rosier, 
która mu to odpłaciła z procentem i 
odprowadziwszy go następnie do sieni, 
patrzyła, jak ze schodów schodził, a 
gdy następnie znikł, wróciła do pokoju, 
upadła na krzesło, oczy zasłoniła ręko- 
ma i zapłąkała 

Boleść biednej kobiety zwolna prze- 
minęła, ale kiedy łzy jej wyschły, łka- 


rządzi swoimi „poddanymi“ bardzo 
ostro, nie wolno mu jednak od nich wy- 
magać niczego takiego, czego on sam 
nie umiałby zrobić, W tem  pieopisa- 
nem prawie „dżugli* kryje się bardzo 
dużo zdrowego sensu i bardzo dużo 
zdrowej myśli pedagogicznej. 


Praktyczny zmysł małych obywateli. 


Tego zdrowego, często życiowego 
sepsu nie można odmówić i innemu nie- 
pisanemu prawu „dżungli“. 

Mieszkańcy dziecięcego osiedla bez- 
domnych żyją z kradzieży i żebraniny. 

Otóż w obrębie dwuch kilometrów 
od osiedla nie wolno jego członkom 
ani kraść ani żebrać. Chodzi poprostu 
o to, żeby nie narażać się najbliższym 
mieszkańcom, żeby nie zadzierać z oko- 
licą. i 


Dziewczęta w „dżungli“ 


Wśród mieszkańców „dżungli“ są i 
dziewczęta—dziewczęta stanowią dzie= 
siąć procent wszystkich trampów ame- 
rykańskich—nie wychodzą one jednak 
„na zarobek“. Zostają w domu. Gotują, 
piorą, cerują. Spełniają wszystkie funk- 
cje gospodyni. Chłopey otaczają swoje 
damy ogromnym szacunkiem, starają się 
zapewnić im wygody i najmożliwszą 
w tych warunkach egzystencją. 

Małżeńćtwa koleżeńskie są oczywiś* 
cie w „dżunglach* na początku dzien- 
nym, 
Między chłopcami dochodzi do czę- 
stych bójek i awantur na tle zazdrości. 
Damy też często urządzają sobie sceny 
zazdrości, Wszystkie spory załatwia 
naczelnik „dżungli*. 


W pojedynkę. 


Zerganizowanym  apołeczeństwom 
bezdomnych dzieci nie dzieje się z re- 
aztą w Ameryce najgorzej. Znacznie 
ciężej żyje się trampom, chodzącym w 
pojedynką. 

W miastach przegania ich policja 
z miejsca na miejsce. W źżadnem mis- 
ście nie wolno się im dłużej zatrzymać 
niż dwadzieścia cztery godziny. Zebra- 


nia przestały już wstrząsać piersią 
twarz zachowała jednak ślady silnego 
cierpienia, 

— Tak... tak... potem, a lepiej ni- 
gdy..—wyszeptała głucho dziko oglą- 
dając się dokoła. 

Jeżeli się ożeni teraz, jeżeli się 
ożeni kiedykolwiek, trzeba będzie od- 
kryć przed nim tę straszną tajemnicę, 
trzeba mu powiedzieć, że w więzieniu 
się rodził z ojca występnego... zabójcy!.. 
że ojciec ten nazywał się Piotr Lərti- 
gues, że uciekł z galer, a maika jego, 
Aime Joubert, teraz znana pod nazwi- 
skiem Rosier, piętoaście lat służyła 
w policji... 

Powiedzieć mu to, mój Boże! Czyń 
wtedy kochać mnie bądzie jeszcze to 
dziecko? Czy nie pogardzać będzie i 
przeklinać? 

U drzwi zapukano z lekka. 

— Wejdź— rzekła biedna kobieta, 

Służąca otworzyła drzwi i zapytała: 

— Można dać obiad? — Późno już... 

— Dobrze. Magdaleno, możesz już 
podać. 

Pani Rosier wróciła do pokoju ja- 
dalnego i siadła przy stole sama jedna. 


XLII. 


Niechaj Maurycy jedzie sobie do 
Brebanta na wielki obiad, na który 
hrabia Twan Smoiłow zaprosił w przed 
dzień gości wicehrabiego Guya d'Arfe- 
uille. 

Cofnijmy się trochę wstecz i towa- 
rzyszmy karetkom, które wiozły do ho- 
telu Wielziego naczelnika policji śled- 
czej, komisarza do spraw sądowych, 
agentów, tudzież handlarza wianków 
z ulicy Roquette, 

O wpół do czwartej obie karetki, 
ażeby nie zwracać uwagi, zatrzymały 
się na rogu bulwaru i placu Opery. 

} Agentem dano wskazówki do- dzia- 
„łania, á 
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śli Włosi. 
w tym czasie kozacy do Fbisynji? 


negus Menelik, wielki przyjaciel 


nina zostaje natychmiast karana. 


Młodzi trampowie omijają też naj- 


staranniej miejskie szlaki, zadawalając 
się „pracą“ po wsiach i 
prowincjonalnych miasteczkach, 


mniejszych, 


Rząd amerykański nie przedsięwziął 


dotychczas żadnych środków dla zwal- 
czenia tej plagi 
Przemileza plagę poprostu, zamyka na 
na nią oczy i to może jest w całej tej 
bardzo przecież bolesnej sprawie naj- 
boleśniejsze. 


bezdomnych dzieci. 


Rozmaitości. 


"Fantastyczna Karjera 


Kozaka--dowódcy wojsk 


cesarza Abisynji. 
Kawalerja abisyńska, licząca 200 000 


ludzi, stoi obecnie pod dowództwem 
kozaka dońskiego, pułkownika 
Stefanowicza. 


Iwana 


Jak donosi jedno z pism emigracji 
rosyjskiej, już przed kilku laty osiedli. 


ło się w Abisynji wielu kozaków doń- 
skich. 
już w r. 1896 w bitwie pod Fduą, po 
stronie Hbisynji walczyli kozacy dońscy. 


Lecz, jak się obecnie okazuje, 


lch brawurowy atak na wojska włoskie 
miał się poważnie przyczynić do tej 
strasznej klęski, którą wówczas ponie- 
W jaki sposób dostali się 


Opis życia atamana Krytenki brzmi 


jak powieść o niezwykłych wydarze- 


niach. 

Jako młody oficer kozaków przy- 
bocznych, którzy przeznaczeni byli do 
trzymania straży w pałacach carskich, 
prowadził Krytenko wesołe życie „zło- 
tej młodzieży” w Petersburgu. 

Cały swój efekt skierował do jed- 
nej z baletnic cesarskiej opery i ten 
romans kosztował go olbrzymie sumy 
pieniędzy. Lecz tych miał coraz mniej, 
aż w końcu musiał sięgnąć do kasy 
pułkowej. 

Naturalnie, ze strachu, aby głową 
nie zapłacił za swą lekkomyślność mu- 
siał uciekać. Lecz zrobił inaczej, jak 
to było wówczas w zwyczaju — a mia- 
nowicie — nie uciekł do Ameryki, tyl- 
ko do Abisynji, gdzie rządził AA 

Q- 


Jaden z nich iść miał z członkami 
sądu do hotelu. 

Imnych rola polegała sią na tem, 
ażeby pilnować okolie hotelu i przy- 
biec na pomoc, jeżeli sygnał ich wezwie. 

Letellier naturalnie towarzyszył na- 
czelnikowi policji śledczej. 

Ten wszedł sam do kantoru hotelu 
Wielkiego. 

— Łaskawy panió—rzekł do zunaj- 
dującego się tam kantorzysty—czy ma- 
cie tu panowie cudzoziemców? 

Kantorzysta, nie zajrzawszy nawet 
do księgi, odpowiedział: 

— Mamy, młody Rosjanin, bardzo 
bogaty. 

— Czy jest teraz u siebie? 

Zaraz panu powiem. 

Kantorzysta nacisnął dzwonek elek= 
tryczny, potem przyłożył usta do tuby 


akustycznej i wymówił kilka słów, po- 


czem nadstawiwszy ucho do drugiej tu- 
by, rzekł głośno: 

— Nie. Hrabia 
przed pół godziną. 

— Napewno? 

— Z pewnością. Pytałem dyżurne- 
go no piętrze, gdzie hrabia mieszka. 

— Bardzo dobrze. Teraz niech mi 
pan z łaski swoje pokaże książką do 
której panowie zapisujecie podróżnych. 

Kantorzysta z widocznem zdziwie: 
wieniem spojrzał na mówiącego i za- 
wołał: 

— A jakie to prawo ma pan zaglą- 
dać do książki? 

— Jestem naczelnikiem policji śled- 
czej. 

W takim razie musze się zastosować 
do pańskiego żądania. Oto książka. 

— Niech pan z łaski swojej wyszu- 
ka, co napisane jest o tym Rosjaninie. 

— Mam. 

— Może pan przeczyta głośno. 

— Hrabia Iwan Smoiłow, poddany 
rosyjski. Przyjechał z Petersburga. 


Smoiłow | wyszedł 
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sjan i entuzjastyczny wielbiciel carą 
Aleksandra ll. Fa 

Krytenko zrobił szybko karjere izo. 
sta} nawet ministrem wojny. Pi 

Po zwycięskiej wojnie z Włochami. | 
zapragnął powrotu do Rosji. Nie mógł | 
już dłużej wytrzymać na obczyźnie. 
wziął ze sobą czarną książeczkę i wy | 
jechał do Rosji. 

Po drodze do Petersburga kupiły | 
Warszawie młodego Iwa i przybywszy 
do stolicy ofiarował carowi księżniczkę 
i lwa, jako prezent od negusa. A 

Car rozczulony darował winę byłe. 
mu oficerowi, a obecnie dygnitarzowj 
abisyńskiemu  Księżniczkę umieścił w 
„Smolnym Instytucie”, a krytykę obda 
nował i zezwolił mu na odwiedzenie 
jego stron rodzinnych. 

Krytenko z Donu zabrał ze sobą 
cały oddział kozaków, osiedlając ich 
następnie w Flbisynji. Potomkowie tych 
osiedleńców żyją do dziśdnia i walczą 
obecnie na froncie z Włochami. 


RADJO. 


WARSZAWA 27 listopada ) 
6.30”Pieśń „Kiedy ranne* 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, Mu- 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny.7.50 Pr 
gram na dzień bieżący 7.55 Rarę inform 
8:00 Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa. 1157 


w 


12,15 Pogadanka.. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
Przerwa. — 15.15 Wiadomości o ekspo 
polskim. 15.25 Przegląd giełdowy. 15.30 
lodje filmów dźwiękowych (płyty). — 
Audycja dla dzieci z Wilna. — 16.20 Arje 
(płyty). 16.45 Rozmowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 17.00 Dyskutujmy'. 17.20 Utwo- 
ry J. S. Bacha (płyty). 17.50 Swiat się śmie | 
je“. 18.00 „Minjatury kwartetowe* — 1830 
Skrzynka ogólna. 18.40 Zycie kulturalnej 
artystyczne stolicy. 18.45 Muzyka salon 
(płyty). 1900 „Porady weterynaryjne“. 

Program na dzień następny. 1920 Kon 
reklamowy 19.35 Wiadomości sportowi 
19.50 Pogadanka aktualna. — 20.00 Moz 
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Czytajcie i rozpowsze 


chniajcie „Słowo“. 4 


Papiery w porządku. 

— Kiedy tutaj przyjechał? 

— Szesnastego grudnia, więc 
temu tydzień. 


będnie | 


— Znsłeń pan dawniej tego omt | 
wieka? s 

— Nie. 30] 

— Czy nigdy przedtem nie był” | 
Paryżu. 


— Przynajmniej nigdy nie stawił | 
w „Hotelu Wielkim“. 32 
— Wie pan, gdzie on jest terazł 
— Jakże mogę wiedzieć, kiedy nie 
wiedziałem nawet, że wyszedł... 
— Jak pan sądzi, wróci na 0 
— Chyba, że nie. ; 
— Więc nie jada w tutejszej 
uracji? asd 
— Sniadania jada, ale obiadów nig®k 
— A może pan wie, gdzie się 
stołuje? j 
— Nie. Wiem tylko, że worod 
jadł obiad u Brebanta z przyjsoółi í i 
wrócił bardzo późno w nocy. J 
— Pod którym numerem stoi? 
— Zajmuje caly apartament 
nr. 58. 
— Każ pan mnie tam zaprowa 
— Aież— odezwał się kantorzj 
wystraszony. ; 4 
zk Niech się pan o siebie nie la 
rzekł —-Jest ze mną komlsarz 40 di 
sądowych i działamy z mocy odpov is 
nioj władzy. Oto rozkaz aresztów n 
hrabiego Smoiłowa, a ja % mymi Me 
tami odbyć mam rewizję w jego m” 
kaniu. pané 
— Jestem posłuszny, 7A78%. Kiejć 
zaprowadzę.. Ale tu musi byna 
nieporozumienie, jakaś omyłka. 
Nie sądzę. f 0 
— Niepodobna, ażeby hrabiemu so 
jłowi można było coś zarzucić, 
telmen prawdziwy, a przytem 
gacz! 


biad? | 
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